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GRUNTA 


i dobre Dziedziny! 


_— 20 > 10 


Można teraz nabyć , 


DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 


gdzie jest jedna czwarta część gruntu 
trzy czwarte lesistego; z dostatkiem dobrego drzewa na .deski 
2a wszelkie zabudowania gospodarcze. 

| Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
dostać, albowiem w Hofa Park kolonii 


dostatkiem. 


stepowego (Prairie) a 


jest takiego 


"Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna- 
==cznie podwyższoną. 


Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy- 
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej. 


Każdy posiadający tutaj grunta, 8 zwłaszcza, którzy ma- 
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 


powinni czemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni 


na przyszłą wiosnę. 


lub 


Radzę także zasiać trawą miejsca wolae od drzew, przez 


co skorzystalibyście wiele. 


Pamiętajcie 


moją radę. 


LJA 


No. 117 & 119 West Water Str. 
Oka Wis. 


io Kii, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 


532 Noble Bir., 
CHIOAGO. ILL. 


Zało- 
żone w 
roku 


1870. 


LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 
wozów każdego rodzaju, jako to: 


Powozów, *Buggies,* _ 
ekspresowych itp. 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 


WOZÓW 


PY o Lingis, « 


of CHICAGO, 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. - 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
je iako też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTAWNE. 
dia użytku podróżnych w gr części Awiata. 
sę m spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisy4. 


Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. gina, 
R. SIMONDS KINGMAN 
KAsYER. a 

R. J. Street, as. Kasyera. 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 

ty po najtańszych cenach. 

Pełuomocnictwa wysta 

wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St, 
í CHICAGO, ILLS. 


KONSUL 


H. CLAUSSEN!US, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd),, 
z BKEMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


KARTYO KRETOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
1 ściąga spadkobier stwa. 
HH. CLAUSSENIUN i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


Lawrence M. Ennis 
ATTORNEY at LAW 


In EE, 


W. Ks. Poznaśskie. 
Berlin, 13 paźdz. W Nakle spa- 
lita się wielka cakrownia, Strata 


wynosi 125,000 marek. 

Berlin, 15 paźdz, Zdaje się, że 
szlachta w Poznańskiem zamierza 
walczyć przeciw kolonizacyi nie- 
mieckiej bronią kapitału. 80 polskich 
właścicieli dóbr postanowiło założyć 
bank polski z kapitałem trzech mi- 
lionów marek; celem banku tego 
będzie wspomaganie zadłużonych 
właścicieli, aby dobra tychże przez 
sprzedeź przymusową nie dostały się 
w ręce rządu. 

Berlin, 17 paźdz. Rząd pruski 
prowadzi dalej germanizacyę prowin- 
cyi polskich. Nauczycieli polskich 
przesyła z PoznańskiegO do jrowin= 
oyi nadreńskiej, a niemieckich nau- 
czycieli 2 tej prowincji do Poznań- 


skiego. Nauczyciele nie  cheący 
opuścić stron rodzinnych dostają 
dymisy$. 


Z WATYKANU. 


Rzym, 16 paźdz. Watykan Żąda 
pomocy Francyi, która ma zapobiedź 
rzeżiom katolików w Tonkinie. 


Austrya- Węgry 


Berlin. 13 paźdz,  Policya wie- 
deńska odkryła w tych dniach ośm 
bomb, podobnych do tych, które 
znaleziono w Chicago, 

Wiedeń, 15 paźdz. Śledztwo 
spisku anarchistycznego, którego 
celem było spalenie Wiednia, nabiera 


wielkich rozmiarów i rozciąga się 
nawet na  auarchistów  węgier- 
skich. 


Berlin, 17 paźdz. Ks. Faerste»- 
berg, arcybiskup ołomuński, obeko- 
dził dziś 50 letnią rocznicę swego 
kapłaństwa. 

NIEMCY. 

Berlin, 13 paźdz, Komisya, która 
miała zbadać stan zdrowia Ottona, 
króla bswarskiego, oświadczyła, 
iż tenże ma pomięszanie zmysłów 
nieuleczalne, 

— Urzędowne sprawozdanią opic- 
w»ją, Że wszystko zboże dobrze się 
udało latosiego roku w Prusiecb, 

— Rząd niemiecki postanowił za- 
opatrzyć całe wojsko w nowe 
strzelby. Cztery korpvsy armii 
stojące nad zachodvią granicą są 
już w nie opatrzone. Chodzi po- 
głoska Że we wszystkich zbrojow- 


PGR Tae TR 1886 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 OHICAGO, ILLINOIS, AŞ SECOND-CLASS MATTEE. 
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nieważ dozwolił, iż w kościele, które- 
go jest proboszczem, śpiewano fran- 
cuzkie pieśni patryotyczne. 

Berlin, 16 paźdz. Socyalista Krae- 
winkel -został Skazany na dziesięć 
miesięcy więzienia za rozszerzanie 
pism ulotnych w niemieckim, polskim 
irosyjskim języku, która przesyłał 
do pewnego socyalisty w Toruniu w 
celu, aby tenże je rozdawał Niemcom, 
Polakom i Moskalom. Policya pro- 
wadzi walkg przeciw aocyalizmowi, 
jak tylko może. W'adzom udało 
sio znieść wszystkie stowarzyszenia 
robotnicze w Berlinie, Hamburgo, 
Lipsku i nawet w Zaryctu, w Szwaj- 
carsi, 

Berlin, 17 paźdz. Wiadze nie- 
mieckie rozporządziły, ż» obywatel 
amerykański, który się rodził w kra. 
jach cbecnie do Niemiec należących, 
a nie wypełnił swej powinności 
wojskowej, może tylko przez dwa 
miesiące przebywać w Niemczech; 
zostanie wzięty do wojska, gdyby 
dłużej w Niemczech przebywał. 

Władze bawarskie ogłosiły urzę— 
dowe sprawozdanie o Śmierci królą 
Ludwika, gdyż wieśniacy grożą 
buntem.  Wieśniacy bowiem myślą, 
Że król Ludwik Żyje geszcze, że nia 
miał pomięszania zmysłów i ża 
został uwięziony przez nieprzyjaz- 
ng mu regencyę. Inna część ludu 
twierdzi, że dr, Gudden etruł króla 
a widząc go blizkim śmierci, wrzucił 
do jeziora a następnie ubiegł do 
Ameryki. 

FRANCYA, 

Paryż, 13 paźdz. W czasopiśmie 
„ha Justice“ powiada Camille Pelle- 
tier: „Franeya nie życzy wojny 
lecz chmura wojenna nad nią wiszą- 
ca, może w każdej chwib pęknąć. 
Zaden jenerał francużki (odnosi się 
to do francuzkiego ministra wojny, je- 
nersła Boulanger) nie może wywie— 
rać stanowczego wpływu na teraż- 
niejsze położenie rzeczy. Lecz ježe- 
li jenerał jest patryotą, któremu 
każdy uf», natenczas Żaden dobry 
Francuz nie będzie ma brał tego 
za złe, W Europie istnieje zawie- 
szenie broni tylko, pokoju nie ma. 
Do położen'a terażoićjszego przy 
czyniło sią zwycięztwy .gwałta nad 
prawem. Czyż dziecko owego czy- 
nu, dzisiejsze Niemcy, będą miały 
powodzenie bez dalszego zwycięz- 
twa gwałtu nad prawem?“ 

Lesseps udaje się, w sobotę w 
podróż z Havre do Nowego Yorku, 
gdzie weźmie udział w uroczysto 


jaźnić Francyę i Niemcy, podczas 
gdy te ostatnie chciałyby w jak 
najzgodniejszych z Francyą Żyć 
stósunkach. Auglia obawia się Że 
przybliżenie Francyi do Niemiec 
byłoby niekorzystuem dla własny cb 
jej interesów. 


WIELKA BRYTANIA. 


karyż, 13 paźdz. Berliński ko 
respondent czasopisma „Le Soir“ 
dowiedział się, że Anglia stara się 
powtórnie, aby Szwecya jej dożwoli- 
ła założyć stacyę węgli na wyspie 
Gottland lub na jednej ze sąsiednich 
wysp.  Podezus zatargów afgań- 
skich rokowania między Anglią i 
Szwecyą doszły tak dalece, Że osta- 
tnia chciała Anglii odstąpić e€ałą 
wyspę Gottland. Przeciwko  odstą- 
pieniu tej wyspy wystąpiły Niemcy 
i Rosya, z którego to powodu speł- 
zły rokowania na niczem. 

Londyn, 15 paźdz. Burza, która 
się tutaj wczoraj na wieczór wszezę- 
ła, zmieniła się dzisiaj w huragan, 
który się sroży po nad [rlandy4 
i południowo-zachodniem wybrzeżem 
Anglii. Z Falmouth, Cowes i Plymoutk 
donoszą © uszkodzeniu . okrętów 
a w Brighton zostałó zniszczony ch 
kilkanaście okrętów. W zatoce 
Bantry rozbiły się dwa statki, 

Londyn, 16 paźdz, Okręt „„Tre- 
viotdale*', który w czwartek wypły- 
nął z Ogrdiff w Walii rozbił się w 
pobliżu Caermarth ue.» Znajdowało 
sęw nim 26 osób, z których 9 zdoła- 
ło się ocalić. 

Londyn, 17 paźdz. Skutki osta- 
tviej burzy są straszliwe. Norweg- 
ski pewien statek rozbił się pod 
Tintagel w Walii a załoga jego 
składająca się z 15 głów utonęła. 
Okręt angielski „Mallenyć rozbił 
sig w kanale bristolskim, przyczem 
20 ludzi znalazło Śmierć w wodzie. 
Inny statek norwegski zatopił się 
pod Padstow a z nim 19 ludzi; 
wraz ze statkiem Alliance utoręło 
czterech ludzi, Dzisiaj rano zatopił 
się inny wielki statek, a z nim 20 
ludzi. 


BUŁGARYA. 

Zofia, 18 paźdz. Do „Wielkiego 
Sobranie*, które się zajmuje wybo- 
rem nowego księcia na tron bułgir- 
ski zosiało wybranych 480 zwoleni- 
ków teraźniejszego „rządu, 26 zwo- 
leoników partyi Zankowa i 16 zwo- 
lerników partyi  Karawelowa — w 
ogóle41 przyjaciół Rosyi. j 
Korespondent 


Europie, 


cala 


Roczńie od cala 


POSZUKIW 


Ekspress, lub 


W drukarni „Gazety Pols 
zakres drukarski, po najiańęzcj 


GAZET 


Dia obc ych scena 
POSZUKIWANIA kre :wnych lr 
ajcden 50 GN zastępiłć poło w 


ynosi: : 


az jeden ; 
Ńastępnić połowę. W R ioo 


podwojona. 810.70 


łoszenia o zmian 


ntów naprzód płatnych, bezpłatnie. 


Jg się wszelkie roboty, wchodzące w 


Rosya chce widzieć na tronie btł- 
garskim Aleksandra księcia olden- 
ourgskiego (ur. 2 czerwca 1844 
roku.) 

Berlin, 15 paźdz.  Berlińskie 
czasopismo „,„,Post** mówi: Cały świat 
ucywilizowany potępia postępowanie 
Kaulbarsa w Bułgaryi, zwłaszcza 
że wszędzie rozpowiada, iż reger- 
cya obawia się obsadzenia Bułgaryi 
przez wojsko rosyjskie, ponieważ 
się cbawia, że rząd moskiewski po 
ciągnie ją do odpowiedzialności za 
17 milionów rubli, które on Bułga 
rom darował i ponieważ rólaikom 
bułgarskim obiecał pieniędzy; dla 
tego nazywa go despotą i brutalnego 
krwiożercę. 

„Vossische Zeitung“ nazywa 
postępowanie Rosyi w obec Bułga” 
ryi najgorszem złamaniem traktatu 
berlińskiego. 

„Norddeutscherka** organ Bismar- 
cka i „,Nationalzejtuog*, organ 
półurzędowy powiadają, że  Buł- 
garya może istnieć bez przyjaźoi 
Rosyi. 

Zofia, 15 paźdz. Sobranie zoe 
stało zwołane na 20 bm. 

Dziewięć oficerów podejrzanych 
o udział w spisku wzięło dymisyę, 
innych przeniesiono do pułków rue 
melskich. 

Berlin, 11 paźdz. Wojska ture= 
ckie mają zająć Bułgaryę. 

Zofia, IT psżdz. Rosya przesłała 
rządowi bułgarskiemu uwiadomienie, 
że uważa ostatnie wybory za nie- 
prawne, i żąda aby „Sobranie** nie 
zostało zwołane. Rząd bułgarski 
nie zważa bynajmniej na pretensye 
moskiewskie. 

CANADA. 

Toronto, 16 paźdz. W prowincyi 
Quebec zostało wybranych do par: 
lamentu 36 liberałów i 38 konser: 
watywnych. Każdy uz”aje że wys 
bory wypadły niepomyślnie dla 
rządu. 

CHOLERA. 

, Wiedeń, 13 paźdz, W ryeście 
zachorowało dziś 14 osób, umarła 
jedna; w Paszcie zachorowało 31, 
umarło 16 ludzi. - W  Szegedynie 
wydarzyło się 10 zachorowań i 6 
wypadków Śmiercj wskutek zarazy. 

Londyn, 14 paźdz. W Peszcie 
zachorowało od czasu ostatnicgo spra- 
wozdania 25 ludzi, umarło l5; z 
Tryestu donoszą w tym samym czasie 


Obłąkany bochater, 

Przed kilku tygodniami w szpi- 
talu obłąkanych w Budapeszcie — 
jak pisze „Kuryer Warszawski* — 
zakończył życie człowiek, godzien 
lepszego losu, Ferencz Renyi, któ- 
rego nazwisko łączy się z- jednym 
z najstraszliwszych epizodów wojny 
o niepodległość Węgier z roku 
1848—49. _ 
- Znający historyą tych wojen 
choćby tylko z romansów Jokay'a 
wiedzą ile bochaterstwa, ile zapar- 
cia się siebie i szczytnego poświę- 
cenia wrzało wówczas w każdej 
węgierskiej piersi  Biednemu wa- 
ryatowi, który teraz dopiero zakoń - 
czył swoje 36 letnie męczeństwo, 
należy się jedno z- pierwszych 


miejsc pomiędzy tymi gorącymi 
patryotami. 
Gdy wojna wybuchła, Forencz, 


27 letni młodzieniec, żył szczęśii- 
wie i spokojnie w cichej wiosce, 
której szkółki był nauczycielem. 
Kochali go wszyscy i uczniowie, z 
którymi się po ojcowsku obchodził, 
i młodzież, której w niedzielę do 
tańca na skrzypcach przygrywał, i 
starzy, którym śpiewał ogniste, 
patryotyczne piosenki. Po za tą 
miłością powszechną biły dla niego 
wyłącznie trzy kobiece serca: ma. 
tki, siostry i narzeczonej. 

Gdy jednak rząd węgierski ogło: 
sił niepodległość, Ferencz bez chwili 
wahania porzucił wszystko, co go 
do rodzinrego kąta wiązało i za- 
ciągńął się w szeregi walczący:h 

Pewnego dnia, po kilku szczę - 
śliwych przeprawach, spotkał się 
na czele małej garstki partyzantów 
z oddziałem wojsk austryackich. 
Nastąpiła zażarta bitwa. Wszyscy 
towarzysze Ferencza polegli, on 
dostał się do niewoli. 

Zaprowadzono go do nieprzyja- 
cielskiego obozu i stawiono przed 
jeberałem Haynau, którego nazwi- 
sko złowrogiem echem okrucieństw 
i gwałtów rozlegało się po węgiete 
skiej ziemi. Sposób, w jaki obszedł 
się ze swoim więżniem, wplótł je 
den z rajkrwawszych liści do nie- | 
zaszczytnego wieńca jego  nerono- 
wej sławy. 

Jenerałowi chodziło o dowiedze - 
nie się, gdzie przebywał główny 
sztab węgierski, który oddział Fe- 


do M. 


Ferencz nie odezwał się. 

W kilka minut potem obie bo- 
chaterskie kobiety padty pod gra= 
dem kul. 


Jenerał nie poprzestał na 
Podobnie barbarzytska próba cze- 
kała jeszcze Ferencza z narzeczoną. 
Ale ta nie była z rodu Spartanek. 
Młoda, piękna, kochana i kochają- 
ca, pragnęła życia i szczęścia. 

Rzuciła się do nóg narzeczonemu 
zaklinając go, aby uporem swoim 


nie druzgotał ich dwojga serc. 


— Ratuj mnie — wołała — 
ratuj siebie, Dadzą nam wolność, 
ujdziemy ztąd daleko i będziemy 
szczęśliwi! 

Straszliwa walka toczyła się 
przez chwilę w stalowej piersi mło- 
dzieńca. Usta drgnęły.-... Zda- 
wało się, że ulegnie, Zzwyciężony 


przez tę potęgę, które jakoby sobie 
równej na Świecie nie ma, potęgę 
miłości. 

Ale nie. Wyprostował się, wyr* 
wał ręce z uścisku kochanki i od- 
trącił ją od siebie. 


Nieszczęśliwa, gdy ją uprowa- 
dzali żołnierze, rzuciła mu na po» 
żegnanie te okrutne słowa: 


— Przeklinam cię!  morderco 
mój! bądź przeklęty! 

W kilka minut potem jenerał 
Haynau przekonał się, że pozba» 
wił Ferencza nie tylko matki, sio- 
stry i narzeczonej, ale i rozumu. 
Strona przeciągnięta pękła — Fe- 
rencz zwaryował. Z początku my- 
ślano, iż udaje, dłuższa obserwacya 
wszelako wykazała prawdę tego 
faktu. 


Wypuszczono go więć na wol- 
ność, która niestety była już dla 
niego czczym dźwiękiem. 

Biedak błąkał się po polach bre - 
dząc, z pochyloną głową, pokrytą 
posiwiałemi w ciągu jednej nocy 
włosami. Znaleźli się przecież 
ladzie, którzy go przygarnęli, s po 
przywrócenia pokoju wyrobiono mu 
miejsce w szpitalu obłąkanych w 
Peszcie, gdzie skończył tak  pię- 
knie zaczęty, a takim ürainstom: 
zwichnięty żywot. 


| RP 


A POLSKA 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia, 


f Prenumerata wynosi rocznie: 
z Stanach Zjednoczony ch i Canadzie $2.00 
yi, Meksyku i Ameryce Południowej T $2.90 
yku i Ameryce Poł ; 
Cena inseratów dla Polaków w. 


„ Od wiersza aog go druku, na ri 


1b znajomych nic w 

wy. 
E noszące calu druku na ru» 
k NIA na raz jeden jak i og 
ożeniu jakiego (przedsiębior stwa dla abone 


Pieniądze winne bvć przesyłane przez 


w liście re gistrowanym. 
Rękopisy nie zwracz ają się. 


W. Dyniewi listy, korespondencye i pie niądze winne być adresowane: 


iewi, 202 Noble Street, Chicago, II 


DYNIEWICZ, Wy , WYDAWCA. 


iej” wykonuj 
ei cenie. 


ie pomieszkania lxh xa- 


P. O- Money Order, 


tem, 


JOSEPH; A . STOLBA&C0. 


ono 1 mincarze (Die Sinkers and Sten 
No 6 South Cle 
o uł ark Str Khi o 
FABRYKA NO tcago. 
Stępli, pieczęci mosięśnych i i IDĘ żela- 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi (door 
plates), tak nazwanych „baggage and p001 
check». pieczęci dla notaryuszów oz prcnyjąj 
jako też gumowych (rubber stampe), etc. etc. 
(March 25—87) 


CRAS, TOTMINSEI 4 to, 


_ Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


PROSTA 
Linia Hamburgska |; 550% y= 


Wszystkie parowce tej Jint zostały dla niej 
zbudowan 
Wygody pasażerów między” pokładowych tych 
parowców nie mogą Ły « przewyższone, 
Nie zatrzymują się ani w Anghi, 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Pokój 22 — 163 Randolph, 
róg LaSalle str. 

Polscy kłerkowie: 


JULIUSZ MALKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI. 


July 1—87. 


DRUKARNIA 


i, ani we Francji. 


albo f a a. 
gel (i Street, Chicago. do $1300 3 b a Z e ty P 0 | S K l e | 
wymiana pieniędzy BILETY 


handel wekslów. 


Zachodnia Genera]na-Agentura. 
Hamburęgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 
am | napowrót z Europy zaws7e tanio 
Weksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 


rzetelnie pocztowe pieniężne łaty we 
stkie strony świata. IW ysebiasny * y wszy- 


pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem ać m gy zeza 
oraz kciągamy sumiennie majątki i inne po= 


giadłości 
Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


podróżowali, 


na całą podróż tanio! 


Tysiące pasażerów, któray. tą linią 
wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


CHAS. KOZMINSKI & CO0., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, 


PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


31 £ 33 Broadway, 
Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


W CHICAGO, 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako ło: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, itp. 


w-wszystkich głównych językach. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. CHICAGO, ILL. 


Chicago. 


New York. 


I 
MYSZA WIEŻA 


—— wśród 
JEZIORA GOPŁA 


przez 


ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO. 


Powieść słowiańska ż pierwszej połowy IX w. 


Ciąg 

— Milcz! — wrzasnął jeden z tych 
obrzydłych sług piekła — milez zeschły pniu 
znienawidzonego bogom plemienia; milcz zu- 
chwały ojcze bezbożnego syna, gdyż wkrótce 
trafi cię mściwa ręka obrażonego boga i wy- 
niszczy dom twój cały! 

W tym momencie porwał się król Popiel 
z miejsca i rozdzierając na sobie szatę, zawołał 
mocnym głosem: 

— Bogowie nieśniertelni niechaj to od- 
wrócą, ażeby którykolwiek z pokolenia Lecha 
miał się odważyć na tak okropną zbrodnię, 
iżbym kiedys przymuszony był zbroczyć mój 
miecz w włąsnej krwi mojej! 

— Tej nocy — rzekł drugi z owych 
kapłanów — hufiec uzbrojonych żołnierzy 
rozłożył się przed świątynią bóztwa Piekłosa, 
w lesie leżącą, a dowódzca ich zuchwały od- 
w ażał się przerwać obrzędy święte, tak iż bo- 
Żyszc ze zapalone gniewem przeciw bezbożni- 
kowi, i mocy piekieł zwruszone z swych 


dalszy. 


podziemnych leżysk, zagrzmiąły straszliwie i 
pochłonęły posąg boga w przepaście bezdenne. 
Przelękli kapłani bojąc. się gniewu obrażonego, 
uciekli ze świątyni, a tymczasem ofiara, która 


'cieniom świata podziemnego poświęcona była, 


uszła z pod miecza ofiarniczego! 

— Ofiara uszła — zawołała Gierda cała 
przelękła i drząca, lecz miarkując natychmiast 
swe niewczesne uniesienie, które ją zdradzało, 
zebrała wszystkie swe siły, udając spokoj- 
ność, lubo jej mieaienie się dosyć jawnie 
świadczyło o udręczeniu serca. 

— Tak jest — ofiara uszła — zawołał 
kapłan zmocnionym głosem — a obrażony 
bóg wymaga dziesięciokrotnej na przebłaganie 
gniewu swego ofiary. 

— Zemsta! — odzywa się z wnętrzności 
ziemi! — zemstę i my głosimy nad bezbożnym 
Miłosławem, synem wojewody Równin. 

Przestraszeni książęta odskoczyli od stołn, 
usłyszawszy imię Miłosława, którego nienasy- 
ceni krwią ludzką kapłani obrzydłemu swemu 
bóztwu poświęcić chcieli, lecz Leszek rzuciwszy 
wzrok na syna, który nieustraszony i niezmię- 
szany stał z męĉną odwagą przeciw zagraża- 
jącemu mu niebezpieczeństwu i spojrzawszy 
oraż na króla niedołężnego, odezwał się do 
Miłosława: 

— Broń się synu przeciw  zarzutowi, 
gdyż przekonany jestem, iż zdolny jesteś bez 
obcej pomocy sprawę twoją prowadzić, iżby 
król miał wydawać na ciebie wyrok, nie 
wysłuchawszy wprzód usprawiedliwienia zaska- 
rzonego. 

— My jesteśmy przy tobie — zawołał 
Dobrogost — nie obawiaj się niczego. Wpra- 
wdzie zdaje się jak gdyby już twój wyrok był 


niach i arsenałach pracuje się dzień 
i nos nad zmianą strzelb systemu 
Mausera na nowe  repelujące, z 
dziesięciu nabojami. 

— W  biedzielę i poniedziałek 
dało się czuć w Strassburgu  trzę- 
sienie ziemi. Dało się także uczuć 
w Genfeld i Gerstheim. 

— Władze belgijskie zażądały 
pomocy tajnej policyi w _ Berlinie,, 
Lipsku i innych miastach, w któ- 
rych się znajdują  socyaliści, aby 
odkryć członków gałęzi tychże w 
Brukseli i Antwerpii. Belgijskie 
władze twierdzą, że niemieccy anar- 
chiści podniecają robotników w 
Hennegan i Charleroi do buntów. 
Górnicy w Charleroi porzucili pracę 
i żądają ułaskawienia robotaików, 
którzy brali udział w ostatnich 
rozruchach, grożąc zemstą, jeżel. 
Życzepia ich nie zostaną wypeł, 
nione, s 

Berlin, 15 paźdz. W Vionville 
w Lotaryngii zestał skazany na 6 
miesięcy więzienia ks. Sabouret, po- 


Towarzyszyć mu 
leon Ney. 


dzenie z Bismarcka 


prawa prasowego. 
— Sadi-Carnot, 
Paryż, 


prezydent Grevy o 
dalający krięcia A 


lede 


zarzuca Anglii, že 


ogłoszony, jednak wiele jeszcze brakuje do 
jego wykonania! 

— Mów więc Miłosławie! — odezwał się 
król Popiel tonem niepewnym i przerwanym 
— oczyść się jeżełi możesz z  zaskarzenia, 
które przytomni tu kapłani przeciw tobie 
czynią. 

Natenczas. przystąpiwszy odważnym kro- 
kiem do króla, rzekł Miłosław bez obawy: 


— Królu! fałszem to jest, jakobym miał 
przestąpić progi świątyni nocnego boga, lub 
że święte obrzędy przerwalem, obrzędy których 
nie znam, gdyż tylko. jednemu wielkiemu 
Jessa, bogu niebios i gromów, bogu uznane- 
mu przez książąt pokolenia Lecha, cześć po- 
winną oddaję. Powracając z krwawej wojny, 
na którą ty mnie królu wspólnie z stryjami 
mymi wyprawiłeś, wstąpiłem wprzód do 
Gniezna dla odwiedzenia matki chorobą zło 
żonej i ztamtąd, posłuszny na twoje wezwa 
nie, udając się prosto do Kruszwicy, zbłądziw- 


szy w gęstym lesie i oddalony od mego orsza- 


ku, znajdując się w owem pustem miejscu, 
którego wspomnienie jeszcze mię dotąd trwogą 
przejmuje, zatrąbiłem na moich towarzyszów, 
dając im znak gdzić się znajduję, abym się z 
nimi mógł połączyć. 

Gdy na dany znak towarzysze moi przy- 
byli i gdy już po krótkiej chwili ruszyć mie- 
liśmy w dalszą drogę, otworzyły się nagle w 
momencie drzwi czarnego muru, a przez gę- 
stwinę drzew widzieliśmy wybuchające ztamtąd 
płomienie w pośród których ukazał się posąg 
boga piekieł i ogromny huk podobny do 
grzmotu rozlegał się po lesie, a trzech mężów 
wybiegło z świątyni uciekając przez ciernie i 
głogi — trzech mężów, mówię królu, z któ: 


ści poświęcenia Bartholdego statuy 
wolności ośw ecającej Świat 
nowoyorskiezo podług p. Korwina) 


Paryż, 15 paź dz. 
dakcyi czasopisma „La Revanche“ 
kiórych w Środę uwięziono za Bzy- 
, uwolniono dzisiaj. 
Peylamont dyrektor czasopisma za- 
skarzy władze za 


finansów wziął dymisyę; następcą 
jego bądzie niezawoduie Rouvier. 

16 paźdz. 
serwatywne Czasopismo donosi, že 


oswobodzicielem Rosyi i 
pod jarzma niemieckiego. 
Paryz, 15 paźdz. 


Londyn, 13 paźdz. 
do czasopisma „Post“ twierdzi, Że 
rząd turecki nie przyjął propozycyj 
Rosyi, która chciała z Turcyą zaw- 
rzeć przymierze, skierowane prze- 
ciw Austryi i Anglii, Rosya przy- 
rzekła Turcyi zwrot Bcśni i Her- 
eegowiny i obsadzenie Egiptu przez 
korpus, złożony z Francuzów i 
Turków pod naczelaictwem jenersła 
trancnakiego, i zwrot  prowincyi 
zabrany ch przez Grecyą. Propozy- 
cye miały się także odnosić do 
kampanii Rosy; przeciw Iadyom. 
Francya popierała PRosyę i ofiaro- 
wała 'Tarcyi pomoce materyslną. 

Rosya uwiadomiła podobno wielkie 
moCarstwa o konieczności natych- 
miastowego obsadzenfa Bułgaryj. 


(portu 
będzie hr. Napo- 


Członków re. 


p rzekroczenie 


francozki miuister 


Pewae kon- 


ofaje dekret wy- 


u male. Wiedeń, 14 paźdz.  Austryackie 
Berlin, 17 paźdz. Znany Derou- urzędowe gazety przestrzegają 
nazywa jenerała Boulanger | Bułgarów, aby nie przedsięwzięli 


Francyi z | wyboru nowego księcia, dopóki 
wielkie mocarstwa nie zgodzą się co 
do osoby nowego kaadydata tronu 


Tutejsi dyplomaci utrzymują, że 


„La Liberté“, 
usiłuje zanieprzy- 


rych jednego natychmiast poznałem. To jest 
wszystko o czem wiem i co powiedzieć mogę. 
Nigdym się nie wdzierał do ciemnych obrzę- 
dów bożyszcza Nia, które pokolenie Lecha 
nienawidzi, i biada temu, co z krwi jego 
spłodzony, odstępując od slużby wielkiego 
Jessa boga niebios, unikając od jasnego światła 
dnia, czołga się wśród ciemnej nocy w przy- 
bytkach piekieł, gotując zniszczenie sobie i 
innnym. Ofiary poświęconej. bóztwu śmierci, 
o której przytomni tu kapłani powiadają, ani 
uprowadziłem; bez wątpienia bowiem wciągnął 
ją za sobą władzca Diekieł do  bezdennych 
przepaści, gdyż któżby się odważył przestąpić 
progi tego przybytku nieszczęścia, aby na 
tychmiast nie był za zuchwałość swoją uka- 
ranym! 

Podczas gdy Miłosław tak mówił, wpa- 
trywała się królowa w urodziwą i wyrazu 
pełną twarz dzielnego młodziana, który od- 
ważnie i bez trwogi stojąc przeciwko swym 
oskarzycielom, niezmięszanie niewinności swej 
bronił, atoli dzicy, kapłani niezaspokojeni tą 
odpowiedzią i zgrzytając od złości dla okaza 
nej wzgardy ich bóstwu, zawołali wspólnemi 
głosy: 

— Słyszysz królu tę bluźnierczą mowę i 
możesz to znieść aby cześć Piekłosa tak lekce 
ważono! 


Niezważając na wrzaski kapłanów i swoje 
tylko mając na uyśli, zapytał się król pow 
tórnie Miłosława: 


Z o R 


— Więc nie widziałeś, powiadasz i nie 
uprowadziłeś z sobą poświęconej podziemnemu 
bóstwu ofiary? 


— Raz już o tem powiedziałem — rzekł 


Miłosław — a słowo moje jest słowem księ- 
cia! 


o 8 zachorowaniach i dwó” 'b wypad- 
kach śmierci. 

Wiedeń, 15 paźdz. Z Pesztu 
donoszą dzisiaj. o 86 zachorowa- 
niach i 20 wypadkach Śmierci, z 
Tryestu o 11 zachorowaniach, dwóch 
wypadkach śmierci. 

Wiedeń, 16 paźdz. Na cholerę 
umarło dzisiaj w Peszcie 17 osób, 
w Tryeście umarły 2; w Peszc'e 
zachorowało 46, w Tryoście 13 
osób. 


rzy ustępują. 


sprowadzić matkę 
rzekł: 


jakich żądam, albo 
nie będą. 


W Konstantynopolu 

jest ulica nosząca nazwę Rue de 
Pologne. Nazwa ta ztąd po. 
chodzi, że przy niej stał niegdyś 
dom polskiej ambasady. Ostatnim 
dragomanem tam nuszyw. był Or- 
mianin, Sazpos, który za wierną 
służbę otrzymał indygenat polski. 
Synowie jego żyją do dziś dnia w 
Stambule, i bardzo są dumni ze 
swego herbu.. 


oczy, ale milczał. 


zostaje 


cóżbym poczęła. 


— Jednak — rzekł dalej Popiel — 
podług własnego twojego zeznania ty to byłeś 
któryś się zuchwale zbliżył do świątyni zagnie- 
wanego boga i obudziłeś zemstę straszliwego 
Nia, a tak głowa twoja paść musi ofiarą, ażeby 
całe nasze pokolenie uszło sprawiedliwej kary 
i nie padło pod grotem mściwego władzey 
krajów podziemnych! 

— Powoli, powoli mój królu — zawołał 
Dobrogost, kładąc rękę na rękojeści swego 
pałasza — zbyt skory bowiem jestes do po- 
tępienia. Od któregoż to czasu zaprowadzony 
jest ten zwyczaj, aby zdarzenie trafunkowe 
brać za umyślne przedsięwzięcie i od któregoż 
to czasu szalone wrzaski krwiożerczych słu- 
Żalców mordu, większą mają mieć wartość 
uiżeli słowo wnuka potężnych w tym kraju 
królów? Maszże władzę - królu wydać wyrok 
Samowolny na potomka Lecha i Krakusa, bez 
zezwolenia i zgody zgromadzonych tu książąt? 
Niechaj się nikt nie odważa, komu Życie jest 
miłe, dotknąć się morderczą ręką tego szaaow- 
nego bohatera, a kto między wami wojewodo- 
wie i książęta, kto między wami jest mojej 
myśli, ten niechaj stanie zemną w obronie 
Miłosława: i w tymże momencie zabłysło w 
blasku pochodni ośmdziesiąt mieczów nad 
głową młodego rycerza, a całe pokolenie Lecha 
stanęło w obronie niewinnie oskarzonego. 

Król Popiel zmięszany tym widokiem i 
pozbawiony całej prawie swej przytomności, 
odwrócił twarz od swych stryjów i spojrzał 
na królowę, która pogardzając niedołężnikiem 
niewartym najmniejszego szacunku, obróciw 
szy się do zgromadzenia rzekła te słowa: 

— (hwalebną jest rzeczą, szlachetni ksią.» 
żęta, iż wam się ten wyrok nie podoba, który 


rencza wysłał na podjazd. Ferencz 
jednakze milczał jak grób. 

Ale jenerał nie był z tych, któ- 
Wywiedziawszy się 
szczegółów dotyczących osobistości 
i rodziny nieuziętego Węgra, kazał 


— Albo mi udzielisz objaśnień, 


Dreszcz przebiegł ciało nieszczę= 
śliwego więżnia, łzy Rye mu | że to 


— Nie mów, mój 
wołała stara matka — pełń 
obowiązek i nie troszcz się o mnie, 
której już nie wiele do życia 


A siostra dodała: 

— Gdybyś zdradził kraj 
spadłaby na nasze 
Nie bój się, po- 
trafię umrzeć mężnie. 


Wąż morski. 


I znowu widziano węża mor 
skiego. Otóż co donoszą z Bridge- 
port, Conn. Philip Soadf>rd i Walter 
Strond z Westport i dr. Keyes 
z Nowego Yorku, wszyscy „Znani 
jako  wierzytelni ludzie wypły- 
nęli I? bm. na południe na małym 
statku z Westport, Pomiędzy West- 
port i Southport spostrzegli coś, co 
im się zdawało być gromadą delfi- 
pów. Przybliżywszy się spostrzegli 
jest potężny wąż morski, 
Głowa jego sterczyła pięć stóp 
nad wody, Z ciała jego widziano 
75 do 100 stóp może. Olbrzym 
teu płyngł w kierunku południowo- 
z.chodn'm szybkością 3 do 4 mil 
na godzinę. Gdy spostrzegł łódź, 
w której powyżii obywatele się 
znajdowali, zanurzył się i płynął 
szybkością $ mil w godzinie. Woda 
pieniła się za nim, tak, jak to się 
dzieje, gdy parowiec przez jakie 
miejsce przepływa. 


jego i siostrę i 


te kobiety żyć 


synu — Zae 
twój 


po” 


hańba 
imię, a wtedy 


król w stanie swej teraźniejszej nieprzytomno- 
ści zbyt porywczo wydał. Uspokójcie się 
wojewodowie! nie tak prędko upada szlachetna 
głowa bohatera i nie tak łatwo przelać można 
krew mężnego rycerza. A wy, wy ponurzy 
słudzy ciemnej świątyni — rzekła dalej w 
tonie rozkazującym — ustąpcie natychmiast z 
tego miejsca i zagrzebcie się w sklepieniach 
czarnego mieszkania waszego, dokąd się żadne 
promienie słońce nie przeciska, gdyż już 
przerzedzają się obłoki na wschodzie, których 
ustęp zwiastuje zbliżenie dnia Dziedzili poświę- 
copego, dnia bogini Życia i miłości, w którym 
Żadna krwawa sprawa przedsięwziętą być nie 
może od wschodu aż do zachodu słońca, podług 
starożytnego obyczaju Słowian. Ustąpcie ztąd, 
ażęby oblicza waszego nie ujrzała bladawa 
jutrzenka i nie zadrzała na widok służalców 
śmierci. 

Z zadumieniem spozierał na nią król 
Popiel, właśnie jak gdyby coś nadzwyczajnego 
z jej ust usłyszał, ale ta niezważając na niego 
i przerywając mowę kapłanom, którzy na 
usprawiedliwienie swego postępku coś powie- 
dzieć chcieli, rzuciwszy im wzrok gniewliwy, 
zawołała silnym głosem: 

— Precz ztąd słudzy nieszczęścia! Czy 
tak szanujecie obrządki bogów? Precz ztąd! 
rozkazuję wam, ja, która więcej jestem niżeli 
wy tu 1 tam, i która was natychmiast zni- 
szczyć mogę, jeżeli jeszcze choć jeden moment 
dłużej stać tu będziecie! 

Na te grzmiące słowa wybiegli kapłani z 
sali jak gdyby ich nieszczęście pędziło; król 
zag napół prawie martwy przechylił się na 
wezgłowie siedzenia swego i jak człowiek bez 
duszy w stanie nieczucia leżał bez najmniej- 
szej przytomności. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


= 


`, 


_ pondeney e, 


Korespondencye „Gaz. Pol. 


Manistee, Mich., 11 paźdz. 1886. 

W dniu 30 przeszłego miesiąca 
przybył do pas przew. ks. biskup 
J. Rychter z Grand Rapids i dwuch 
księży. Jednym z pich był zoany 
ka. Szułak. W doiu 2go paździer- 
nika odbyło się poświęcenie ołtarza 
Matki Boskiej Różańcowej. W nie- 
dzielę $go października cociebrował 
ks. biskup mszę Św. o godzinie 
ósmej, poczem się udał do kościoła 
Św. Maryi (irlandzkie:o), aby tam 
udziehć św. S»kramentu Bierzmo- 
wania, Sumę celebrował ks. Szu- 
łsk, Po przew. ks. biskupa udały 
się następnie Towarzystwg nasze i 
wprawdzie: Bractwo św, Stanisława, 
Rycerze św. Marcina i Bractwo 
św. Józefa. Marszałkiem pochodu 
był ob. F. Kabot z Bractwa św, 
Józefa, za kiócego poleceniem mu- 


, zyka zagrała „Boże coś Polskę! 


O trzeciej godzinie przyprowadzono 
przew. ks. biskupa do kościoła Św. 
Józefa, w którym nasamprzód odby- 
ły się nieszpory, poczem ks, biskup 
udzielił nam błogosławieństwa apo- 
stolskiego a następnie wybierzmo- 
-wał 700 osób — tak starych jak i 
młodych, 

Przew, ka. biskup, który w po- 
niedziałak powrócił do Grand Rapids 
był bardzo zadowolony z przyjęcia, 
jakiego doznał od Polaków w Ma- 
nistee, 

Pobyt ks, biskupa u uas zostanie 
na zawsze w naszoj pamięci. Tym- 
czasem możemy sig ma tylko wy- 
wdzięczyć staropolskiem „Bóg Za- 
płać*! 

Jan Borucki, 
Sekr. fin. 


Erie, Pa., 11 października 1886, 

Rok prawie minął od czasu, kie- 
dyśmy się z Braćmi Polakami po- 
dzielili wiadomońcia, że przew. ks, 
biskup Mullen przeznaczył dla nas 
kapłana — pochodzenia niemieckie- 
go. Dzisiej zaś możemy się poszczy” 
cić, ił mamy duszpasterza Pola- 
ka, Jest nim ks. Andrzej Ignasiak, 
którego w obecności przew. ka. bisku- 
pa i ks, Celestyna wprowadziliśmy 
do kościołka naszego w doinu 22 
sierpnia. Wielka byłu dla nas 
uroczystość, ydyśmy dostali kapłana 
— Rodaka, W powyżej wymienio- 
nym dniu wielebny nasz proboszcz 
odprawił vabożeństwo mieszporne | 
udzielił błogosławieństwa, poczem 
przew. ks, biskup miał mowę w 
języku angielskim, w której prey- 
pomniał iż dotrzymał słowa i doe 
starczył nam księdza Rodaka, choć 
wielu takich było, którzy twierdzi- 
li že on tego nie uczyni, a kościół 
pasz odda Niemcom lub też Irland- 
czykow, Lecz wróćmy sią do na- 
szego proboszcza. Młody ta jeszcze 
kapłan, ko został wyświęcozy do- 
piero w dniu 19 czerwca. W prze- 
mowie swej ks. proboszcz witał nas 
jako braci ze starego kraju i cieszył 
się, iż będzie nas mógł wspomagać 
słowem Bożóm i chłebem niebieskim. 
Nie podobno wyrazić radości, jaką 
czujemy ił obecnie słowo Boże bę- 
dziemy słyszeli w rodowitym na- 
szym języku. 

Radzilibyśmy naszym Rodakom 
aby się udawali do miejscowości, w 
których się znajdują kapłani polscy. 
Nie chcemy chwalić naszegu miasta 
lecz możemy powiedzieć tyle, iż 
każdy, który do niego przybywa 
dostaje zatrudnienie, bo tutaj budują 
rok rocznie dwie lub więcej fabryk 
a gdzie budują fabryki, tam po- 
trzeba robotnika. — 

Mała nas tu tylko g»rstka, bo 
tylko 90 familija wszak wybudowa* 
liśmy juž kościół, a teraz rozpoczę- 
liśmy budowlę plebanii, Budowali- 
byśmy także szkołę, lecz wnet 
nadejdzie zima i nie moglibyśmy 
jej ukończyć, lecz w przyszłym 
roku niezawodnie ją wystawiemy. 
Plebania nasza będzie kosztowała 
2055 dolarów, będzie 22 stopy wy- 
soka, 37 do 38 stóp długa i33 
szeroka, Po za pig będzie się 
zoajdowała kucbnia 24 stopy długa, 
16 stóp wysuvka i 14 szeroka, Bo- 
dzie to piękuy dom dla naszego pro- 
boszcza. O wypłacenie go nie boimy 
się wcale, bo juž mało tylko pienię- 
dzy na ten cel nam. brakaje, 

Radziłbym jeszcze raz Rodakom 
przebywającym w miejscowościach, 
gdzie nie ma polskiego duszpasterza, 
aby się do nas sprowadzili, a zarę- 
czam że tego nie pożałują. Polacy 
tatejsi budują się na gwałt około 
kościoła. Zrobi dobrze tep, który 
się pospieszy i obecnie sobie tam 
lot zakupi, bo później ceny pójdą w 
górę. 


to 


Wasz Brat i Rodak 
Jan Kruszyński. 


Shamokin, 13 paźdz., 1886. 

Nie chciałbym obciążać mojem 
pismem „Gazetę Polską“, lecz czyta- 
jąc korespondencye, spostrzegam Że 
z różnych siron i miejscowości, Zs- 
mieszkanych przez Polaków często 
nadchodzą wiadomości to © para- 
fiach, to o towarzystwach, ale o 
Sbamokin znajduję bardzo mało 
tylko nowin. Lubię czytać kores- 
bo z mich dowiaduję 
się jak się Polakom powodzi, .co 
robią, jak się dobrobyt ich moralny i 
materyalny -rozwija i t. p. 

Nie lubię pisywać do gazet, gdyż 
to nie jest mojem zadaniem, Zresztą 
narobię się co dzień tak, iż o pisa- 
nia nawet nie myślę. Są jednak 
chwile w Życia człowieka, kiedy 
on zapomina o trudach i zno'acb, 
zwłaszcza gdy może podać nowinę 
odnoszącą się do rozkrzewiania i 
utrzymania wiary ów, Postanowiłem 
dla tego donieść Rodakom naszym 
w Ameryce o uroczystcŚciach, które 
się w tych dniach odbgły w naszej 
parafii św. Stanisława Kostki, Od- 
było się tutaj 40 godzinne nabożeń- 
stwo a przytem jubileusz. Innym 
razem nie byłbym wspomniał o tem 
nabożeństwie, gdyż takowe odbywa 
się rok rocznie tam, gdzie jest ko- 
ściół katolicki i duszpasterz — lecz 
w roku bieżącym wypadło ore dla 
nas o wiele okazalej jak po ione 
lata a to dlatego iž tu było obec- 
nych aż siedmiu kapłanów pol- 
skich, 


Jak piętnem to jest, jak rożrze- 
wriającem gdy człowiek wi'zi saz 
mych polskich kapłavów pracujących 
dla naszego dasz zbawienia, kiedy 
słyszy nauki i kazania w rodowitym 
języka i w tymże samym może 
wyznać swe grzechy. 

Inaczej tu było w "tym roku, jak 
po iane lata, kiedy przybywali ka- 
płani, mówiący językiem angielskim 
tylko. Nie mieliśmy» wiele z- nich 
korzyści, bo nie mogli prawić pol- 
skich kazań anı słuchać spowiedzi 
w naszym języku — tyle tylko, iż 
cdprawiali msze Św. Teraz mamy 
tu w Ameryce już znaczny poczet 
księży polskich, a Obowiązkiem 
naszym jest ich szanować, miłować 
i poważać. Lecz wracam do opisu 
naszej uroczystości. 

W duiu 7 października rozpoczęła 
się spowiedź św.; nass«mprzód dzieci, 
które takowej jeszcze nie odprawiły. 
Dzieci te przyjmowano do spowiedzi 
dla tego, aby j*k każdyinny, mogły 
dostąpić odpustu jubileuszowego. 
W pierwszy dzień było trzech ka- 
płanów tj. ks. FI. Klonowski, nasz 
dusz pasterz, brat jego ks. Hjeronim 
Klonowski i ks. Lubiécki z Nanti- 
coke, w podeszłym będący wieku, 
którego głowa juž siwizną jest 
pokryta. Nazajutrz przybył im do 
pomocy ks. Lenarkiewicz ze Sbenan- 
dosh, który atoli wieczorem powrócił 
do domu. — Kościół był przepeł- 
niony ludem przez trzy dui, podczas 
których zacbi kapłani ustawicznie 
słuchali spowiedzi i udzielali Sakra- 
mentów św. Porządek nabożeństwa 
był następujący. W niedzielg miał 
mszą św. nasz proboszcz, sumę Za% 
celebrował ka. Lubiecki. Podczas 
sumy kazał pasz proboszcz, wieczo- 
rem zaś ks. Lubiecki. Po poładnia 
naturalnie był nieszpór i błogoeła- 


wieństwo. W poniedziałek odbyły 
się trzy msze Św. Naukę „miał 
ka. Lubiecki. Przemówił on do 


rodziców o wychowania dziec’, zwła- 
azeza zaś do matek. Kościół był 
przepełniony samemi prawie nie- 
wiastami, gdyż większa  częBć 
mężczyzn udała się w ten dzień 
do pracy. Słowa czcigodnego ka- 
płana trafiły tak do serca každe- 
go, iż niewiasty wszystkie się po- 
płakały i niejednemu mężczyźnie 
łza się zakręciła w oku. Wieczorem 
miał kazanie i udzielił błogosławień- 
stwa ks. Pelczar z  WilkesBar- 
re. I jego mowa trafiła do przeko- 
nania wszystkich. We wtorek odby- 
ło się siedm mszy Św. Kazanie 
miał ks. Teofil Klonowski z Bloss- 
burga, brat naszego proboszcza; 
przy końcu uroczystości przemówił 
ks. Gramlewicz z Nanticoke. Mowa 
jego rozczuliła wszystkich. Po ka- 
zania nastąpiła procesya, w której 
brało udział 10 kapłanów. Po pro- 
cesyi odśpiewano litanię do Wszy- 
stkich Swiętych. Po otrzymaniu 
błogosławieństwa udał sig każdy 
do domu z sercem rozczulonem i 
wiarą wzmoonioną. - 

Z księży polskich byli obecnymi: 
proboszcz nasz, ks, Fl. Klonosski 
i bracia jego kə. Hieronim Klono- 
wski i ks. Teofil Klonowski z 
Blossburga, ka. Gramlewicz z Nan- 
tięoke, ks. Lenarkiewicz z Sbenan- 
doab, ks. Pelczar z WilkesBarre i 
ks. Lubiecki z Nanticoke — trzej 
inni kapłani byli pochodzenie irlan- 
dzkiego. 

Naszemu zacnemu proboszczowi 
i wszystkim innym kapłanom, któ- 
rzy tyle sobie zadali pracy i mo- 
zołów dla dobra naszych dusz i 
którsy w tej uroczystości udział 
brali dziękaję w imieniu parafii 
naszej szczerem polskiem „Bóg za- 
płać.“ 

Nadmienię tu jeszcze, že pro- 
boszcz nasz, ks, Fl. Klonowski 
dla poratowania zdrowia swego od- 
wiedził stary kraj. „Wyjechał w 
dniu 2 lipca i udał się wprost do 
Rzymu, gdzie odwiedził święte 
miejsca i zkąd przywiózł wiele 
świętych rzeczy. % Rzymu udał 
się na krótki czas do ziemi rodzin- 
nej. Z powrotem był już w dniu 
19 września. Miejsce jego u nas 
zastępował brat jego, ka. Hieronim 
Klonowski. 

Józefat Stelmach. 


New Vork 11, października 1886, 
Szanowna Redakcyo! - 

Na dnia 7 października rb. Za- 
wiązało się w hali p. Józefa Łabę- 
okiego pod No, 135 E. 2 ulica w 
Nowym Yorku towarzystwo pod 
nazwą „Robotnik polski. 

Ioicyatorem zgromadzenia był p 
Józef Łabęcki, który mniej więcej 
w. tych słowach zakreślił cel i przy- 
szłą działalność towarzystwa. 

Wskutek coraz to więcej wzma- 
gającej się imigracyi Polaków do 
Ameryki, wzmaga się także w 
ogromny sposób, podaż robotnika 
polskiego, albowiem prawie wyłącz- 
nie wszyscy Polacy dotąd przyby- 
wający zmuszeni są schwycić się 
pracy fizycznej. 

Wielka icb ilość dia braku znajo- 
mośći stosunków | języka tylko z 
wielką tradnością otrzymaje pracę, 
i to w stosunku do innych narodo- 


„wości ża bard zo lichą zapłatę. 


Chcąc tym stcsunkom o ile moż- 
ności tamę położyć, proponuje p. 
Józef Łabęcki zułożenie towarzy- 
stwa, któreby miało na celu: 

1) .Pośredniczenie między ņpracc- 
dawcą a robotn kiem, 2) wyszuki- 
wanie pracy 3) pomoc materyslną i 
moralna dla robotnika polskiego. Ad 
1) pośredniczenie między praco- 
dawcą, a robotnikiem odnosi się do 
ułatwień w kierunku języka i pod- 
niesiepia zapłaty, wskutek znajomo- 
ści cen robotnika. 

Ad 2) Wyszukanie pracy ms się 
odbywać drogą anonsów w dzienni: 
kach angielskich i _ niemieckich, 
porozumienia się z rozsądem więk- 
szych fabryk o stsłe dostarczenie 
robotnika, wezwania dziennikami pol- 
skiemi wszystkich pracodawców pol- 
skich, aby w razi? wakaosu do towa- 
rzystwa się zgłoszali, w końcu drogą 
wskazówek udzielanych robotnikowi 
o sposobie szukania odpowiedniego 
zajęcia. 

Ad 3) Pomoe muaterzaloa  ograni- 
czyć się ma na razie na podaniu 
robotnikowi w czasie bezrobocia, w 
zimie bodai jeden raz dziennie cio- 


płej potrawy, a w razie powiększe- 
nia 


się funduszów także noclegu i 
tym czasowego schronienia. 

Fundusze towarzystwa składają 
się z opłaty wstępnej członków 20 
centów, tudzież tygodniowego datku 
tychże po 5 centów. z dobrowolnych 
ofiar, wreszcie dochodów z balów, 
wycieczek, koncertów i t. p. 

Dodatkowo proponuje p. Józef 
Łabęcki, aby každy robotnik, który 
za pośrednictwem tego towarzystwa 
otrzyma pracę — był zmuszony pod 
grozą nieopiekowania się nim więcej, 
przystąpić jako zwyczajny członek 
do towarzystwa, Wskutek tego osta- 
tviego wniosku sądzi p. Józef Æa- 
bęcki, że towarzystwo tak ilościowo, 
jako też materyalnie znacznie się 
podniesie, 

Niewolno mi się jako ioterimisty- 
czoemu Sekretarzowi tego towarzy- 
stwa wdawać się w ocenę i rozbiór 
celów jego, podając tylko do publiczą 
nej wiadomości niniejszą korespon- 
dencyę, upraszam ze względu na 
tak szlachetny i donośny cel nasze- 
go towarzystwa o jak najliczniejsze 
przystąpienie szanownych rodaków 
do tegoż — jako też wszystkich 
polskich pracodawców o zgłaszanie 
wię o robotnika w rażie zapotrzeko- 
wania de bióra „Robotnika polskie- 
go“ pod No. 235 E. 2 ulica w 
New Yorku. Dodaję, że dostarcza- 
nie robotvika,  jakoteż udzielenie 
pracy jest bezpłatnem, 

Z prawdziwym szacunkiem 
Dr. Julian Czupka 
sekretarz. 


— 


Car rosyjski. 


Teraźniejszy car rosyjski, Alek- 
sander III, tak jest zakocbany w 
despotyzmie, Że zamiast zrobić jakie- 
kolwiek ustępstwa inteligentniejszej 
części ludności rosyjskiej, woli pro- 
wadzić Życie jak najmizerniejsze, 
gdyż musi każdej chwili się obawiać, 
Że ktoś na jego Życie czatuje i 
dla tego jest zawsze ctoczony Śpie. 
gami, policyą lub wojskiem. 

Lecz gdy w Rosyi chce utrzymać 
dawniejszy stan, po za nią jest re- 
wolucyonistą i spiskowcem, jakich 
mało. j 

Ktokolwiek w Rosyi należy do 
spisku przeciw rządowi, bywa wit- 
szany lub jest zmuszony zapoznać 
się na długie lata z Sybirem. Niech- 
by Polacy usiłowali zrzucić aa nich 
ciężące jarzmo rosyjskie, toby stra- 
szliwiej może z mimi postępowano 
jeszcze jak dwadzieścia i „dwa lata 
temu — wieszania i deportacye by- 
łyby na porządku dzienaym, 

Lecz w jaki sposób car umie po- 
budzać do spisków, buntów i rewo. 
lucyi, okazało się w ostatnich cza- 
sach w Bułgaryi. Każde dziecko 
prawie wie obecnie ża to były car- 
sko-rosyjskie ruble 1 agenci, którzy 
się przyczynili do zbrodni popełnio- 
nej ma osobie księcia Aleksandra. 
A gdy lepsza część ludu bułgarskie- 
go pokonała spiskowców, nateaczas 
zażądał ten car, który w Rosyi 
spiskowców tak srogo karze, aby 
spiskowcy i buntownicy w Bułgaryi, 
zostali puszczeni na wolność. 

I cóż widzimy obecnie w Bułgaryi? 
"Ten sam car, który w swoim kraju 
nie cierpi zgromadzenia ludu, nie 
cierpi wyborów, lub zastępstwa ludu, 
jest w Bałgaryi i Rumelii najbeżczel- 
niejszym  agitatorem wyborczem. 
Jego alter ego, rosyjski jenerał 
Kaulbars podróżuje po Całej Bał. 
gargi, aby w jednej miejscowości 
przez obiecanki, w drugiej przez 
groźby ludność zniewolić do wyboru 
Moskalofilów. 

Trzeba uznać Że Bułgarzy oparli się 
wszystkim tym wpływom i wybrali 
wielką większością „Sobranie czyli 
sejm narodowy przeciwny dążno»= 
ściom moskiewskim. Okazuje to, 
že Bułgarzy mają uznanie politycz- 
ne i Żeim nie brzkuje odwagi fizy- 
cznej, czego dali dowód w walce 
ze Serbami, ani też odwagi morale 
nej. - ` 

Lecz pomimo tego będzie Rosya, 
licząca na zmienność charakteru 
Bułgarów, co im sam kiążę Alek- 
sander zarzuca, usiłowała przez 
swoje ruble i intrygi, utworzyć sobie 
osobue stronnictwo w  narodowem 
zgromadzeniu bułgarskiem, aby za- 
pobiedz wyborowi księcia, nie pożą- 
danego przez nią. 

W każdym przypadku skazał car 
całemu Światu, iż jest hipokrytą, 
który będąc w Rosyi zastępcą za- 
sady największego monarchicznego 
absolutyzmu, po za granicą jest 
spiskoweem, buntownikiem i pobudza 
do czynów, które w swoim kraju 
karze szubienicą, knutem i wygna- 
niem. 

Podobnie postępowali poprzednicy 
cara. Tak np. Aleksander pierwszy 
uczeń szwajcarskiego liberała La- 
harpe, był przez dłuższy czas przy- 
jacielem iberalaych konstytucyi po za- 
granica, podczas gdy dla Rosyi nie 
miał wolności. Absolatista car Mi- 
kołaj podburzał tureckich podda- 
nych do buntu, podezas gdy w Pol. 
sce uŚalerzał rewoluzyę a później 
występował przeciw Węgrom, do 
których sprawy nie miał prawa mię- 
szania się. Aleksander Il, który 
przed r.1877 Bułgarów podniecał do 
powstania, trzynaście lat przed- 
tem tak straszliwie karcił Polaków 
i Litwinów przez Bergów, Murawie- 
wów i tym podobny ch lodzi. Trze- 
ba mu jednakże przyznać, Że za- 
prowadził niejakie reformy, Tak 
bezczelnym jak Aleksander HI ato- 
li był mało który z jego poprze- 
dników. 


Dziwna choroba. ` 


Jeden z lekarzy warszawskich 
ma w kuracyi młodego 20 letniego 
człowieka, który cierpi dziwne zbo- 
czenie w smaku. '[o, co powsze 
chnie uważa się za rzeczy obrzydli- 
we, pacyentowi nadzwyczaj smaku 
je. Dość powiedzieć, że z wielkim 
apetytem zapija naftę, zajada ty- 
toń, kredę, węgiel, lak, a łupiny 
od surowych kartofli stanowią jego 


ulubioty przysmak. Kuracya, pro- 


wadzona już od miesiąca, dotąd nie 
wydała pożądanego rezultatu. 


| monarchów lub mężów stanu. 


Położenie w Europie. 

Niepewny stan spraw politycznych 
w Europie i ogólną obawę wojny 
przedstawia „The London Specta- 
tor** w sposób następujący: 

Nie tylko ulotniły się mrzonki 
roku 1851, gdy mniemano, że 
światem już nie będą rządziły 
hordy uzbrojone, lecz sądy rozej- 
mcze i arbitratorzy, ale i radzieja 
z 1870 r., kiedy mężowie stanu 
przepowiadali, że po wojnie fran- 
cuzkiej świat europejski nie będzie 
potrzebował się obawiać wojny na 
długi czas. Obecnie atoli panuje 
większa obawa wojny, jak kiedykol- 
wiek przedtem od czasu kiedy 
pierwszy Napoleon utracił swą p2- 
tęgę. - Narody uginają się pod 
ciężarem przygotowań niby to pod- 
jętych dla obrony różnych krajów, 
wydatki na wojska przedstawiają 
4 procent interesu od pokaźnej 
sumy 15 tysięcy ` milionów dola- 
rów — a jednak nie ma żadnego 
mocarstwa, z wyjątkiem Anglii 
może, któreby nie uważało wojnę 
za rzecz, której nie można uniknąć, 
lub któreby nie obawiało sig gro- 
żącego mu niebezpieczeństwa. Mo: 
carjtwo niemieckie, które miało się 
zachowywać spokojnie, uczyniło tak, 
lecz nie  zabezpieczyło pokoju. 
Przymierze austryacko=niemieckie, 
które się zdawało być  rękojmią, 
iż pokój będzie istniał, nie zabez_ 
pieczyło środkowej Europy. Fran- 
cya grozi Anglii i szydzi z Niem- 
ców. Niemcy spodziewają się 
wspólnego napadu przez Francyę 
i Rosyę, przez który, gdyby miały 
zostać pobite, łatwoby mogły utra= 
cić swoją niezawisłość, podczas gdy 
rząd carski groźao twierdzi, 
wojna musi wybuchnąć, 
koniecznie jutro.... 

Stary cesarz niemiecki ciekawie 
wygląda nowych wypadków. 

Artykuł powiada dalej, że wojna 
wybuchnie z powodu uczuć naro- 
dowych a nie z przyczyny ambicyi 
Ci 
nie dążą ¿a wojną bardziej jak w. 
innycb razach, lecz pomiędzy Au- 
stryakiem i Moskalem, Teatonem 
i Słowianem, Francuzem j Niem- 
cem szerzy Bię nienawiść coraz 
bardziej. Myślano kiedyś, żo z 
„polepszeniem stanu  pojedyń szych 
ludów ustanie wojna zupełnie, locz 
ludy uginają się pod  konskrypcyą 
i ciężarem podatków, które są po- 
trzebne aby utrzymać  organizacye 
wojskowe i nie okazują znaków o: 
poru a parlamenty wybierane przez 
lud, nie starają się bynajmniej o 
zniesienie armii. Wszyscy mężo- 
wie stanu oświadczają, iż żądają 
pokoju, lecz wszyscy przygotowują 
się do wojny. Anglia stara się o 
ile może, aby nie została wciągniętą 
w wir ogólny, lecz czasopisma 
francuzkie pobudzane, jak nie jea 
den podejrzywa, przez Moskali, 
żądają, aby wycofnęła swe wojska 
z Egiptu i grożą wojną, gdyby te- 
go mie chciała uczynić. Może być 
że pokój zostanie zachowany wła 


śnie dla tego, że każdy wojny się. 


obawia. 


Wybory w Bużgaryi. 

Wynik wyborów w Bałgaryi musi 
dotknąć do Żywa agenta rosyjskie- 
go, jen. Kaulbars‘a, ale i pana jego, 
samego cata. Kaulbars  ażywał 
wszystkich środków, nie szczędzące 
pocblebstwa, pieniędzy i grożb, aby 
zniewolić Bułgarów do wyboru 
„sobrania*, przyjaznego Rosyi, go 
towego popierać pretensye Rogyj; 
lecz natomiast obrali Bułgarzy za 
stępców swoicb, którzy prawia je- 
dnozgodnie sprzeciwiają się dążoo- 
ciem Rosyi i nie chcą przyjąć jej 
rozkazów. Nawet w północnych 
okręgach Bałgaryi, których ludność 
uważano za przyjazną dla Rosyi, 
kandydaci rządu zostali wybrani 
przewyższającą większością. 

Wynik wyborów okszaje, że Bał- 
garzy umią być niezależnymi i ce- 
nią wolność i autonomię, iaką im 
nadał traktat berlibski. Wynk oka- 
zuje, że się zupełoie odłączyli od 
Rosy1 i są przeciwnymi polityce 
Rosyi, choć ta ostatnia przyczyniła 
siy do tego, iž Bułgarya zrzuciła 
jarzmo tureckie. Postępowanie Kavul- 
barsa nie mogło ścieśnić węzłówj 
dotychczas łączących jeszcze Buł- 
gurję z R>syą. Brutalae jego postę- 
powanie, grożby.że Rosya się wmię- 
sza w sprawy bułgarskie, wywołały 
opozycyę i przyczyniły się do 
przeciwnego wyniku, jikiego Kaul- 
bars się spodziewał. Liczył nieza- 
wodnie na to, że ma do czynienia 
z ludem, który się da przestraszyć 
groźbami Rosyi i uczyni to, 3z6g0 
car Żądał — lecz przekonał się o 
swej omyłce. Przyczynił się do 
tego, Że lud bułgarski patrzy na 
niego i na pana joga, cara, ze wzgar- 
dą i uskutecznił, iż rozłam się roz- 
szerzył pomiędzy Bułgaryą i mo- 
carstwew, przez którego tajne intry. 
gi książę Aleksander został zdetro- 
nizowany, 

Najgłówniejszym obowiązkiem 
nowego „,sobrania* jest wybór nastę - 
pey księcia Aleksandra. Jest rze- 
cza możliwą, że Aleksander zosta- 
nie powtórnie wybrany księciem 
Bułgaryi i chodzi pogłoska, że zaj- 
mie znów tron, gdyby wybór znów 
na niegofjpadł. Pod takiemi waron- 
kami Rosya może nie chciałady 
spokojnie znieść zniewagę jej za- 
daną, gdyż powtórny wybór Ale- 
ksandra byłby upokorzeniem Rosyi 
przed Bułgaryą. 

W każdym przypadku „sobranie** 
nie wybierze 'księcia podsuniętego 
przez  Rosyą lub takiego któryby 
sympatyzował z Rosyą. Następca 
Aleksandra, ktokolwiek on będzie, 
będzie dalej prowadził polity- 
kọ swego poprzednika, Zachodzi 
kwestya, czy Rosya zgodzi się na 
wybór księcia przez zgromadzenie 
ludu, anti-rozyjskie, i o ile znów 
będzie używała iotryg aby Znieść 
istniejący stan rzeczy i wynaleść 
pozór dla interwencyi czy to zbroj- 


nej lub dyplomatycznej, Prawdo - 
podobną zarazem jest rzeczą, Że 
Bułgarowie nie byliby zajęli stace- 
wiska odpornego w obec Rosji, gdyby 
Austrya nie była oświadczyła, že 
Żadnemu mocarstwa nie będzie wol; 
no wmięszać-sę zbrojno -w sprawy 
bałgarskie. 

Ponieważ zaś wybory nowego 
księcia nastąpią wkrótce, to też wnet 
się dowiemy, — jaki obrót weźmie 
sprawa bułgarska. 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Liczba pątników na odpust Na» 
rodzenia Najśw. Maryi Panny w 
Częstochowie dochodziła do 120 
tysięcy. Napływ pielgrzymów był 
tak wielki, że oprócz całej Jasnej 
Góry oraz sąsiednich ulic, wszy- 
stkie krużganki, korytarze i pode 
wórza klasztorne formalnie zapełnio= 
ne były pątnikami, a liczni ducho - 
wni nie mogli podołać nadaiarówi 
pracy. Spowiadano pobożnych w 
zakrystyi, kościele, na korzytarzach, 
na wsiach klasztornych. J E ksiądz 
Biskup Bereśniewicz udzielał na 
wałach przez4$ dni Sakramennt 
Bierzmowania. Liczą, że najmoiej 
50,000 odebrało ten Sakrament. W 
dniu 7 i 8 klasztor i farny kościół 
były wieczorami ilum inowane, a na 
wałach klasztornych do godziny 11 
wieczorem gorzała po rogach smoła 
i spalone były wspaniałe ognie sztu - 
czne. Pięknie nadzwyczaj wyglądał 


że! furny kościół w-nowym rynku, o- 
choć nie [ świetlony mnóstwem różnokolorowych 


lampek mniejszych i większych, do 
czego wybornie posłużyła gotycka 
jego budowa. Wyglądał też, jakby 
był w ramy ogniste ujęty. 

— W Kaliszu, zauważano przed 
kilka dniami z wysokiej wieży pra 
starego kościoła kolegiaty wydoby* 
wający się dym. Rzecz osobliwsza, 
dym zdawał sję wychodzić ze szczy 
tu wieży, nie mającego przecie ża 
dnego otworu komunikacyjnego na 
zewnątrz, którędy mógłby się tam 
kto dostać. Zjawisko to zwróciło 
powszechną uwagę.  Tłómaczono je 
sobie różnie. Najprawdopodobniej 
szem wydawało się przypuszczenie, 
że skutkiem ciągłych upałów zapa% 
ły się złożone ongi, w kopule, we 
dług zwyczaju, akta erekcyi Świą 
tyni. Już myślano o ratunku prze- 
ciw pożarowi, nader trudnym ze 
względu na riedostępność wieżycy, 
ale ogień wcale się nie pokazał. 
Nazajutrz z rana zobaczono, że dy 
mu nie ma, ale co szczególniejsza, 
znów się on ukazał nad wieczorem. 
Z wyniosłej wieży znów się dymi 
ło. Zjawisko powtórzyło się tak 
samo i dnia następnego, — dym 
zjawił się dopiero wieczorem przed 
zachodem słońca. Wtedy  poczęto 
przypatrywać się mu za pomocą 
szkieł powiększających i dostraeżo - 
no, że z wieżycy wylatują nie pa- 
ski dymu, ale roje jakichś owadów, 
niby pszczoły z ula, Tak więc wszel- 
kie obawy pożaru minęły, ale po 
zostało osohliwością obranie sobie 
przez owady siedliska na tak zna 
cznej wysokości. 

— Warszawa w latach 1872- 
1885. Stolica Polski względem 
ludności, jakoteż rozwoju, handlu i 
przemysłu robi nader szybkie po 
stępy, uwidoczniające się z kaźdym 
nieomal rokiem. Na ckoliczność 
powyższą składają się różne czynni- 
ki, a w tej liczbie bardzo korzy- 
stne położenie geograficzne Warsza- 
wy, oraz.cła ochronne zaprowadzo- 
ne w państwach zagranicznych, zwła- 
szcza w Niemczech. p 

O wzroście ludaości, rozwoju han: 
dlu, przemysłu i rękodziel"ictwa w 
mieście Warszawie w ciągu osta - 
tnich lat trzynastu najlepiej świad 
czy Świeżo ogłoszony „Przegląd m. 
Warszawy“ za rok 1872 i 1885, 
Porównanie danych statystycznych 
w tych dwóch sprawozdaniach u- 
rzędowych wykazuje, iż w 1872 r., 
było w Warszawie 263 fabryk, za 
tradniających 7248 robotników, a 
wartość prodakcyi wynosiła ogółem 
14,835,488 rs. W 1885 r. 
czynnych fabryk 382, w których 
pracowało 141,85 robotników, a 
„.produkcya przedstawiała wartość 
28,644,454 rs, Tym sposobem w 
okresie trzynastoletaim produk sya 
Warszawy powiększyła się o 100 
prot. w tym samym stopniu wzro- 
sła ilość robotników  znajdującyct 
zajęcie w fabrykach, który<h liczba 
powiększyła się tylko o 26 pret. 
Stosunek powyższy jest dowodem, 
że w przemyśle fabrycznym prze- 
waga Znajdaje się po stronie wiel- 
kiego kapitału, bez widocznych 
„zmian w przeciętnej produkcyj siły 
roboczej. W 1872 r. jeden roboz 
tnik wyrabiał za 1979 rs,a w 
1885 r. za 2026 rs. > 

Warsztatów było w Warszawie w 
1872 r. 2926, w których pracowa 
ło 38586 czeladników, i 4729 u- 
czniów; wartość produkcyi wynosiła 
6,039.269 ra. W 1885 r.. miasto 
liczyło 5758 warsztatów, 18,980 
czeladników i 20,048 uczniów, a 
wartość produkcyi dochodziła do 
87,887,560 rs. 


W okresie zatem powyższym li 
czba warsztatów wzrosła o 96 pret., 
liczba zaś robotników, t j. czela* 
dników i uczniów powięksayła się o 


j 412 pret., wartość zaś produkcyi 


o 626 pret. Z tego zestawienia 
przekonać się można, że przy 'nie- 
zwykłym wzroście rękodzielnictwa 
w Warszawie, wszystko składa się 
na korzyść wielkich, nie małych 
zakładów. 

Produkcya rzemieślaiczej siły ro 
boczej chociaż w stosuakach do 
przemysłu fabrycznego była o wiex 


le mniejsza, w każdym atoli razie 


było. 
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w ciągu ostatnich lat czternastu 
znacznie wzrosła: W 1872 r. ro 
botnik rzemieślnik wyrabiał przecię- 
toie za 780 rs., a w r. 1885 za 
1112 rs 

Handel w okresie sprawozdawczym 


zrobił również widocznie postępy. 
Najwięcej wzrosła liczba kupców 
2 gildy (889 i 2334), drobnych 


handlarzy (2648 i 8959) i subjektów 
handlowych (2271 i 3274). Cał- 
kowita ilo$ć ludności handlowej po» 
większyła się z 11.808 do 37.738 
osób. 

Ludność miasta Warszawy w cią. 
gu owych trzynastu lat wzrosła o 
154 pret. W 1872 r. miasto liczyło 
ludności 279.999, a w 1885 r. 431 - 
864. 

Ślubów zawarto w 1872 r. 
w 1885r. 3795 

Liczba urodzeń wzrosła niezna- 
cznie, w 1872 r. 13.066, w 1885 
r. 14570, zasługuje przytem na 
zaznaczenie fakt, iż dzieci niepra 
wych urodziło się mniej w 1885 r. 
o 2019, aniżeli w 1872 r. 

Skład ludności Warszawy w 18 
T2 r. pod względem wyznania był 
następujący: prawosławnych 8.26, 
katolików * 167.254, protestantów 
14. 548, żydów 85.787, muzułma . 
nów 46, wreszcie wyznania ormia- 
no.gregoryańskiego 99. W 1885 r. 
prawosławnych 11.957, katolików 
255 892, protestantów 17.492, ży 
dów 146.246, muzułmanów 149, 
wyznania zaś ormianc.gregoryańskie- 
go 35. 

Obcych poddanych liczba powię - 
kszyła się z 5715 do 12.752. 

Na zakończenie dodamy jeszcze, 
że dochody miejskie w 1872 r. wya 
nosiły 1,741 762 rs., a w r. 1885 
3,093.830 rs. 

Co się wreszcie tyczy statystyki 
kryminalnej, to w 1872 r. skazano 
w Warszawie za różne przestępstwa 
5768 osób Liczba przestępców w 
1885 roku w „,Przeglądzie** nie zo- 
stała podana, z innego atoli źródła 
wiadomem jest, iż oskarzonych by» 
ło 15.149 ludzi za udział w 16,157 
przestępstwach i przekrocaeniach. 


Pod Prusakiem, 
W. tís. Poznańskie, 

Piszą z Trzemeszna:  Wczo 
raj, tj. 28 zm., odbyła się w sądzie 
tutejszym publiczna licytacya O= 
strowitego, mającego — nie 
licząc jeziora — około 2100 mórg 
magdeburskich obszaru, a obciążo- 
nego 1200 m. kanonu rocznego. 
Licytujących stawiło się tylko dwóch: 
Bank Kwilecki, Fotocki 
Sp. w zastępstwie podobno p. Ilde - 
fousa Chełkowskiego z Kuklinowa 
i komisya kolonizacyjna.  Licyta- 
cya zaczęła się od sumy 30,000 
mare«, podanej przez Bank. Po 
kilkakrotnem wzajemnem przelicy - 
towaniu się, przy którem Bank po- 
surg? się do sumy 378,000 marek, 
utrzymała się wreszcie przy mają- 
tka  komisya, podając tysiąc 
marek więcej czyli 379 tysięcy ma - 
rek. 

Jest to w przeciągu roku już 
szósta czy też siódma nawet sub- 
hasta w powiecie mogilnickim, a 
trzecia dotycząca majątku polskiego. 
Radłowo, około 3000 mórg, nabył, 
jak wiadomo, Bank Kwilecki, Poto- 
cki; Głogowiec, około 2500 mórg, 
po właścicielu Niemcu, żyd jakiś 
z Berlina; z innych majątków, 
mniejszych nieco, nabyła jeden ka 
sa powiatowa, drugi żydzi z Bydgo 
szczy, a wreszcie jeden kupił wła- 
ściciel Niemiec. — Wszyscy na- 
bywcy, prócz komisyi kolonizacyj 
nej, zniewoleni byli do kupna dla 
rotowavia swych kapitałów. 

W pażdzierniku r. b. nastąpi 

sprzedaż publiczna znowu dwóch 
majątków niemieckich: Woli cze 
wujewskiej i Wiewiórczyna, także w 
w sądzie trzemeszeńskim. 
— Ks. prałat Edmundzksiążę Ra- 
dziwiłł, proboszcz z Ostrowa w Po 
znańskiem, postanowił wstąpić do 
klasztoru OO. Benedyktynów w 
Belgii. Dla Wielkopolski jest to 
strata ogromna, gdyż ks. Radzi- 
wiłł był chlubą kapłanów polskich, 
niestrudzonym pracownikiem, do- 
broczyńcą ludu, dzielnym posłem i 
publicystą. — 

— O okradzeniu kościoła w 
Grodziszczku donoszą do „Kuryera 
Pozn.'** szczegóły, które oburzają 
wielkością zbrodni świętokradztwa. 
Złodzieje odbijali drzwi, odrywali 
deski, wyłamywali kraty żelazne, 
rozbijali kłódki i skrzynię blachą 
wybijaną i szynami żelaznemi gę* 
sto okutą. Zabrali puszkę wysypa 
wszy komunikanty na ołtarz, pie- 
niądze ze skarbonki, monstrancyę, 
obrączkę złotą, krzyż. złoty kościu 
szkowski, gwiazdę wysadzaną bry 
lantami, 2 kielichy, 2 smułki sre- 
brne, 2 gwiazdki m pereł, łańcnch 
mosiężny. Tylko papi:ry pozosta- 
wili porozrzucane, wszystko * inne 
złoczyńcy unieśli. 

— W Gączu pod Jan ówcem, 
należącym do p Michała Ch apo- 
wskiego, zgorzały do szczęta w dniu 
26 b. m. wieczorem dwie wielkie 
napełnione stodoły, stajnia, cbora i 
owczarnia. W ostatniej znajdowało 
się przeszło 600 owiec i 20 cieląt, 
które stały się pastwą płomieni. 
Konie i krowy wyratowano. 


2448, 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Z Królewca piszą do gandzkie- 
go „Geselligera*', że 2a staraniem 
arcybiskupa  gnieźniensko- poznań a 
skiego, dawniejszego proboszcza 
królewieckiego, ma być „„starokato- 
likom** odebrany tamtejszy kościół 
i oddany na użytek prawowitych ka 
tolików. 

— Jedyny półwysep z WyłĄ 
cznie polską i katolicką ludnością, 
stara Hela, był w tych dniach wi” 
downią wielkiej  wrzawy wojennej, 
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która się jednak skończyła bez krwi 
rozlewu. Rybacy z Krokowca, wio- 
ski nadbrzeżnej, leżącej w powiecie 
gdańskim, posiadają dwa wielkie 
statki rybackie i płyną na nich na 
pełne morze na połów ryb, twier 
dząc, że wolno im łowić ryby, 
gdzie tylko chcą. Wyprawili się 
oni na morze d. 6 z. m.; gdy je' 
dnak zbliżyli się do wybrzeża He - 
li, niedaleko wsi Kusfeld, otoczyłó 
ich nagle kilkadziesiąt łodzi ryba- 
ckich, napełnionych uzbrojonymi 
ludźmi, którzy zaczęli wrzeszczeć 
i grozić, że pozabijają wszystkich, 
gdyby się odważyli łowić ryby w 
pobliżu ich półwyspu. Następnie 
wdarli się na statki Krokowian i 
chcieli porąbać maszty, porozdzie- 
rać żagle i potopić załogę, ustępu 
jąc dopiero wtedy, gdy najezdnicy 
przysięgli na kolanach, że nie zbli- 
żą się już nigdy do wybrzeży Heli. 


Pod Austryakiem. 
Galicya. 


W Ostrowie, powiecie lwowskim, 
zniszczył pożar dnia 20. z. m. do 
szczętu zagrody 14 włościan, z 
których ctyłko jeden był ubozpie: 
czony na kwotę 300 zł., szkoda o - 
gólna wynosi około 18.00 zł., Po- 
żar powstał prawdopodobnie wskutek 
nieostrożności dzieci, bawiących się 
zapałkami. — W  Lipowczach, w 
powiecie przemyślańskim, zniszczył 
pożar zagrody 4 włościan, wyrzą- 
dzając im szkodę na 1670 zł, — 
W L»szkach królewskich, w tym 
samym powiecie, zniszczył pożar do- 
my mieszkałne 2 włościan. 

— Cesarz austryacki z cesarze 
wiczem Rudolfem, wracając z ma» 
newrów wojskowych, odwiedzili by- 
łego namiestnika Galicyi br. Alfre- 
da Potockiego w przepysznym zam - 
ku w Łancucie. Hr. Alfred i syn 
jego Roman wyjechali cesarzowi 
naprzeciwko. W sali oczekiwały 
przybycia  dostojnych gości pani 
Alfredowa z panią Romanową (z 
domu Radziwiłłówna). Cesarz po* 
dał ramię pańi Alfredowej, cesarze- 
wicz pani Romanowej Gości wpro- 
wadzono do sali balowej, gdzie był 
stół nakryty a ba niw butelka wina 
z piwnicy króla Jana III Sobieskie - 
go z roku 1680, Cesarz i cesarze- 
wicz wypili po kieliszku tego napo- 
ju, poczem udali się do salonu re: 
cepcyjnego, gdzie orlem piórem wpi- 
sali się do Albumu pamiątkowego 
Cesarz podpisał się po polsku: 
„Franciszek Józef, cesarz i król“, a 
gdy miał oddać synowi pióro, spoj- 
rzał jeszcze raz na podpis i poło- 
żył rad o w słowie „król“ kreskę. 

— Donosi Gaz. Polska: W 
Serecie został „schwytany podpalacz 
miasta Stryja, młody izraelita, i 
już jest odstawiony do sądu krajo- 
wego w Czerniowcach. Dokonał on 
tej zbrodni w spółce z kilku innyz 
mi współwyznawcami z zagranicy, 
a powodem pcdpalenia były osobi- 
sta zemsta i chęó-rabunku. Zibro- 
dniarz twierdzi, że zrabowane pie - 
niądze przegrał w karty w Peszcie. 

— Ofiarą pożarów padło w tych 
dniach znowu, kilka miejscowości 
w Galicyi. D. 18 zm. spłonęło 
przedmieście Ostrów miasteczka 
Szczerca. — W Dźwinogrodzie o 8 
mile od Lwowa spaliło się 50 go 
spodarstw i zginęła w płomieniach 
także jedna kobieta, Żydówka, a 
400 osób zostało bez chleba. — D. 
zaś 21 zm. w nocy uległo zni» 
szczeniu miasto Kałusz, gdzie spło- 
nęło 800 domów. Szkody są ogro- 
mce. 


Szlązk Austryacki. 

W dniach od 19 do Ż1 zm. od 
bywało się w Dobrej triduum tj. 
nabożeństwo trzydniowe na pamią- 
tkę 200 letniego odbudowania ko- 
ścicła tutejszego. Wspomnieć się 
godzi, że dawniej do parafii Dobrej 
należały także  teraźciejsze nowsze 
parafie: Stare Hamry, Borowa, 
Skalicą, Morawka, i w ówczas pro- 
boszcz z Dobrej wysyłał swych ka» 
pelanów po tej obszernej i gorzystej 
okolicy, aby naukę  chrześciańską 
głosili i św. Sakramentów udzielali. 
Ciężka to była praca, i dziś mie~ 
szkańcy tej okolicy mogą się czuć 
szczęśliwymi, że mają kościoły w 
bliskości. Dla tegó też pczy obe- 
cnej uroczystości mieli kazania i 
nabożeństwa księża z tych nowo 
powstałych parafii. Uroczystość tę 
rozpoczął znakomity kaznodzieja, 
Wy ks. dziekan i radca konsystor - 
jalny Karól Findyński, a zakończył 
miejscowy kapelan ka. Jan Twardy 
pięknem i z zapałem powiedzianem 
kazaniem. Najważniejszą i naj- 
wspanialszą było chwilą, gdy we wto- 
rek przybył Najprz. ks. biskup Fran- 
ciszck Śniegoń i odprawił sumę w 
asystencyi 20 księży. © dekoracyę 
kościoła bardzo piękną postarał się 
miejscowy proboszez ks. Jan Kit- 
trych, który tem przyczynił się do 
uświetnienia całej uroczystości. — 

— "z 
Niemcy. 

Pruski minister oświaty Gossler 
wydał do prowincyonalnych rad 
szkolnych w Prusach Wschodnich i 
Zachodnich, na Ślązku i w W. Ks. 
Poznańskiem, tudzież w Szlezwiku 
okólnikowy reskrypt, w którym wy- 
powiada „oczekiwanie*, że żaden 
elementarny nauczyciel nie uzyska 
stałej nominacyi, który 
nie włada dokładnie nie 
mieckimjęzy kiem piśmien- 
nie i ustnie. Co więcej... do na» 
uczycielskich seminaryów mają być 
przyjmowani na przyszłość tylko 
tacy uczniowie, którzy już sobie 
przyswoili dokładnie i zupełnie ję 
zyk niemiecki. — Okólnik ministra 
wychodzi więc poprostu na zakaz, 
uderemniający młodym Polakom 
poświęcanie się zawodowi nauczycie: 
li ludowych. — 


Po trosze wszystkiego. 
10 Października 1886 r. 


92 rocznica bajki „Finis Po* 


loniae“, istotnie bitwy pód Ma 

ciejowicami; nie przyjście Poniń 

skiego z oczekiwanym -oddziałem 
posiłków oddało w ręce moskiew- 
skiego jenerała Fersen zwy ięztwo. 
— On zaraz po zajęcu pałscu 
maciejowickiego na szpital, wysłał 
a mocnym oddziałem kozaków, 
wziętego w niewolą polskiego ma- 
jora, ze sztabu naczelnego wodza 
Drzewieckiego, na wyszukanie, jak 
sądzono, ciała tegoż wodza Kościu 

szki. — Drzewiecki przeszło pół 
godziny, znalazł leżącego, ranaego 
osłabiozego od krwi upływu Ko- 
ściuszkę, i poznał po właściwym 
mu ubiorze krakowskiego ochotnika 
— przyniesiony do szpitala, ledwo 
w godzinę odzyskał słabą mowę, 
zkąd w kilka dni, gdy nieco pole- 
pszał, został w urządzonym z umy- 
słu powozie odesłany do Petersbne: 
ga tak aby tam lył na dzień imie 

nin carowej 4 listopała starego 
kalendarza, to jest 16 wedle naszej 
rachuby. — Gdzie osadzony w ści- 
słem więzieniu, na fortecy Petro- 
Pawłowskiej, z Niemcewiczem, prze 

siedział aż do wstąpienia na tron 
Pawła cara. — Nie mógł więc 
przemówić, do ` nikogo, słów 
mu przypisywanych „Finis Polo- 
niae“ — a zresztą, gdy który ko 
zak usłyszał — cóżby mógł z ła - 
ciny prawie: umierającego zrozu- 
mieć? Wymysł ten był wygodny, 
a może nawet potrzebny, tym co 
chcieli i chcą pogrzebać Polskę — 
najpierwszy ją oddrukował życiopi- 
8arz Kościuszki p. Falkenhaged w 
Dreżnie — od którego słyszałem: 
„że w istocie nie wierzy dziś wcale 
(1888 r.) aby Kościuszko mógł 
tak wyrzec“. — W 1805 p. Sava» 
ry minister, czy przy ministerstwie 
wojny będący, miał szczególną 0 
to wyrzeczenie korespondencyą, w 
której Kościuszko bez ogródki: „tej 
niedorzecznej bajce zaprzeczył jak 


gdyby on chciał się uważać za 
Polskę całą. — -Mimo to, niew 
mieccy szczególniej pismaki chcą 


podawać tę legendę, za nie wątpli- 
wą historyą. Ależ czegoż lepszego 
spodziewać można ód niemieckich 


gryzmołów, gdy chodzi a dowodze-- 


nie złej sprawy? — Wszak mamy 
na teatrach amerykańskich, sztukę 
pod tytułem „„Nordeck*.  Istuie 


głupi (przepraszam za wyraz — 
ale godniejszego nie mogę znaleźć ) 
paszkwił na Polaków napisany 
przez Mayo t Wilson, osnowany 
jakoby na niemieckim romansie — 
nie idźmy dalej: jakiś tam nie- 
miecki gryzipiórek w Erie, prze- 
szłego tygodnia silił gię przekonać 
— zapewne swoich czytelników że 


Polacy jako przybysze i  rabusie 
przyszli z Azyi i obsiedli brzegi 
bałtyckiego morza, ujście Wisły 1 


Wielko- Polskę — może bardzo łaa 
two pisarz taki bezwstydem swoim 
natzucić gawiedzi, naturalnie samo- 
lubnych niemców, podobne brednie 
za prawdę. Może im wmówić, że 
Lutycy, Wilki i Obotryci — co od 
wieków siedzieli nad Labą, dzisiej- 
szą Elbą z niemiecka, — co mieli 
swą świątynię „Światowidać 
na dzisiejszej Rugen wyspie, i pó* 
niej swego słowiańskiego biskupa 
w Hamburgu i Lubece, miastach 
słowiańskich w X jeszcze, a nawet 
XI i XII wiekach nie byli Słowia- 
nami. — Dla takiego  podlizujące= 
go, który nawet prześcignął mistrza 
swego — nawet samego Bismarcka 
milczenie od nadelbiańskich, pomor= 
skich, nadorzeńskich i nadwiślań 
skich Słowianach, pie było ostrze- 
żeniem aby milozał, 
fałszem nie podburzał lub nie po- 
gurszał lichej pretensyi — dla ta. 
kiego rodzaju historyka nie istnieją 
opowiadania D.tmara z Meraburga 
lub Helmolda świadectwa, mordów 
i pożogi sianej przez Sasów między 
spokojnemi pokoleniami sąsiadują” 
cych Słowian: — których już odda 
wna osiadłych na swych ziemiach 
znali grecki Maurycy i Jornandes 
przed V wiekiem. 

Trudno złoczyńcy bronić się 
sprawiedliwością i cnotą, musi albo 
łgać, albo powtarzać. 


Kto ma prezydować w razie 
braku prezydenta Zjed. Slan 
Wedle konstytucyi Wice prezydent 
obrany jednocześnie z prezydentem 
bierze miejsce umarłego prezy- 
denta, bez wielkiej uroczystości i 
zachodu — jakto widzieliśmy po 
skonio Harisona, Tyler  razsjutrz 
zajął krzesło == zabiciu Lin- 
colna, p. Johason vice-prezydent, 
przeniósł się z hotelu Kirkwood — 
do biór jeszcze nie pogrzebanego 
męczennika — po mordzie Garfielda 
w miesiąc gdy umarł — p. Arthur 
objął godność — ale były prawne 
niepewności w zastosowaniu konu 
stytucyi wskazówek. — Ona chcia- 
ja aby prezes sebatu zajął tym- 
czasowo — dc wyboru miejsce pre: 
zydenta w nieobecacści Vice prezy 
denta, albo speaker izy w razie 
nie obecności albo braku wybrane- 
go -prezydującego w Senacie — 
subtelność prawa że wybrany przez 
senat, senatu prezydent, nie był 
przez lud na swą godność wynie 
siony — bo jak wiadomo cały se» 
nat składa się z ludzi przez legi- 
slatury wybranych. Nadto że -w 
czasie nieobecności kongresu 
senat nie mógł do wyboru swego 
prezydenta postępować — coby w 
takim przypadku Zjed. Stany po 
Zostać mogły bez rządu dni kilka 
lub kilkanaście. -— Te i podobne 
względy zmusiły dawno  poruszaną 
kwestyą następstwa prezydencji, 
przeszły kongres, wziąść pod roz- 
wagę i stanowczą przyjąć ustawę 
co do tej niepewności. — Jakoż 


nie bredził i 


odtąd w razie Śmierci, lub nieby - 
tności prezydenta i wice prezydenta 
— miejsce prezydenta, do wyboru 
który winien być zaraz nakazany 
tymczasowo jako zastępca 
obejmuje sekretarz stanu, w razie 
nieobecności tego ostatniego sekre: 
tarza skarbu i tak z kolei czasu 
organizacyi departamentów, sekre- 
tarz wojny, marynarki, poczty a 
na koniec sprawiedliwości jako u 
tworzony temu trzy lata gdy, go. 
dność Attorney General (jeneralne - . 
go adwokata) przeniesiono na Se= 
cretary of Justice, zostawując urząd 
Attorneja przy osobie sekretarza 
rozszerzonego od działa. 


Wiadomo czytelnikom naszym że 
od 4 b. m Knights of Labor mają 
jeneralną konwencyę w Richmond. 
— Ta potrwać może dwa do trzech 
tygodni — zdaje się chcieć prze. 
organizować swój system, i rozsze- 
rzyć polityczny wpływ swój — 
zajęło to stowarzyszenie pewniejsze 
stanowisko w bardzo draźliwej to- 
warzyskiej społeczności, co do ne- 
gróv, któreby może było narzuce=s 
niem praw przez zmarłego senatora 
w kongresie przeprowadzonem — a 
które było przeciw zwyczajom, 0- 
byczajom, i wielkiej różnicy edu< 
kacyi i wychowana — Z kolei 
— jak poważoy marylandzki dzien- 
nik przypuszcza, chwyciło się to- 
warzystwo, podstępnie podszepnię- 
tej rady i chce utworzyć swój kon - 
gres obok kongresu Zjednoczonych 
Stanów — niejako wprowadzić to 
dla siebie, przeciw czemu występu- 
je przeciw innym: prawodawstwo 
dla klas nie dla całego ludu. 

Zresztą obszerniejszy przegląd 
pracy tego stowarzyszenia i cele je» 
go — oraz usprawiedliwienie 
przed kardynałem w Qaebac 
zyskanie pewną tegoż kardynała - 
zezwolenia — it. d. odkładamy 
na później — - obszerniej podać 
czytelnikom naszym, jako rach i 
działalność mogącą bardzo dotykać 
materyalnego bytu — robotnika, 
rzemieślnika i przedsiębiorcy — 
słowem pracy i kapitała. 


Mówią ż» ks. Aleksander bułgar- 
ski, za nim się zdecydował opuścić 
Bułgaryą, chciał urządzić namie . 
stnictwo, odjechać i oczękiwać za- 
granicą co mocarstwa uchwalą — 
mówią także ża tenże ks. Aleksan» 
der się miał wyrazjć, żə nadal nie 
przyjmie rządów w Bułgoryi jeno 
pod warunkiem osobistej nieograni- 
czonej władzy. Bo z innej strony 
dodają, że ks. Aleksander miał się 
wyrazić przed jłem Klapką — jako 
bałgarska inteligencya jest prze- 
dajną masy albo ospałe i wycze: 
kujące co im z nieba spadnie, sło” 
wem: Bułgarya nie gotowa do kon - 
stytucyi; — jeżeliby była prawdą 
ostatnia Aleksandra opinia to 
byśmy mało mieli za nim co prze: 
mawiać — nie wierzymy bowiem 
aby do wolności, pod jakimkojwiek 
despotyzmem ludy sig mogły grzy - 
gotowywać, jak wolaość i nauka 
i nauka tam się rozwijać mogą — 
kiedy obie istnieją — gdzie nic 
nie ma, nic być nie może chyba 
wulkan i trzęsienie — rewolucya i 
podobny kataklizra wstrzęsie ludem 
— i w nim obudzić życie może. 
albo je na wieki za przepaszczą. 


Z ostatnich postępków względem 
uczniów ruskich w  Galicyi przez 
stronnictwo instytutu „„Sławnoropi- 
gialnego którego uczniów za rasko 
ukraiński patryotyzm powy ędzano 
do szkół niemieckich, zamiast ru- 
skich lub zupełnie acz pilnych i 
zdataych — a na miejsce ich wzię: 
to albo lichej kondiuty albo. pos 
dlejszego charakteru, szpiegów do- 
nosicieli — z wyraźnem  pobłaża- 
niem pana dyrektora Sawickiego 
i inspektora  Kahodyńskiego. — 
Dzienniki ruskie „Diło** i „Słowo 
bardzo ostro przemawiają. Jedni 
tylko żydzi w Koszowie pochwalają 
— bo też oni nie małe się przym 
czynili do zbankrutowania baaku 
włościańskiego krytoszańskiego, u ' 
tworzonego jakoby na pomoc wło= 
ścian. 


Brorzurta jła Grolmanna z r. 
1831 raport podająca bardzo ogól- 
nie niemcom się podobała. — bo 
zawiera ile tylko atrament nie zble- 
dnieje, potwarzy, złości, kłamstw | 
jakie ten bohster w r. 1831 zebrać 
mógł — a których do Bismarcka 
żaden niemiec nie powtórzył, wsty~ 
dząc się podobnych brułów w po 
dobnie wysokim oficerze. 


KORWIN. 


ry 


Nekrologia. 


— W Prychnowie umarł w dniu 
29 września Włodzimierz Swinar- 
ski. 

— W Starych Brodach umarł w 
piątek dnia 24 września Ignacy Le- 
wandowski żołnierz b. wojsk pol- 
skich z r. 183] z pod komendy 
jen. Dweraickiego, 


- a || 


Tygodnika Powieściowo-Naukowe- 
go z druku wyszedł No. 17 i za~ 
wiera: Damian Ruszczyc, powieść 
z czasów Jana III. przez Frydery»= 
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Hi- 
szpanka czyli żona skazanego na 
śmierć, powieść przez P. P. W. hr. 
Rozdr....., (ciąg dalszy); Córka 
cieśli (Gawędziarz); Anioł Pański, 
powieść obyczajowa przez bakałarza z 
Lwigrodu, (ciąg dalszy). Treść nauko- 
wa: Historya Stanów Zjednoczonych 
od odkrycia Ameryki, aż do naszych 
ssasów (ciąg dalszy). 
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„tej okazyi. 


- CHICAGO. 


W niedzielę 17 paźdz. o trzeciej 
po południn odbyła się uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod 
szpital św, Eiżbiety na Thompson 
ulicy w pobliżu Hamboldt parku. 
Głównym marszałkiem uroczystości 
był ob. Piotr Kiołbassa. Pierwsza 
dywizya składała się z następują- 
cych polskich towarzystw: Kade- 
tów áw. Stanisława, towarzystwa 
św. Stanisława Kostki, towarzystwa 
św. Trójcy, towarzystwa ów. Serca, 
towarzystwa św. Krzyża, tow, Św. 
Jana, tow. Śpiewu św. Cecylii, 
młodzieńców ów. Józefa, tow, św. 
Michała, tow, Św. Jadwigi, tow. ów. 
Piotra i Pawła, rycórzy Św. Kaź- 
mierza, tow, najśw. Imienia Jezus, 
tow. serca Maryi, tow. Św. Dominika, 
tow. Św, Stanisława i stowarzy8ze- 
nia „Świętej Familii.“ 

Druga dywizya składała się z 
towarzystw _ niemiecko -katolickich. 
Głównemu marszałkowi dopomagali 
adjutanci: Jan Arkuszewski, Aug. 
Lipski, Adam Czajkowski, W. Biza, 
Ciemens J. Belin:ki, Jan Manna, 
Marcin F. Carroll, Józef G. Schwab, 
Mikołaj Steilen, Józef Helm, Aug. 
L. Warrick, Antoni Genzer, Jakub 
Gette i Franc. Wienert. Towarzy- 
stwa zgromadziły się na Desplaines 
ulicy, zkąd udały się do Milwaukee 
Ave. a tą ulicą do Evergreen Ave. 
a następnie do miejsca gdzie szpital 
stanie. 

— Chicago i okolica była w czwar- 
tek ubiegłego tygodnia środkiem 
burzy połączonej z dasztzem, któ- 
ra miejscami mniejszą lub większą 
narobiła szkodę. Najbardziej sro- 
Żyła się nad jeziorem Miebigan. — 

Wicker zerwał większą część 
drutów telegraficznych. 
gramy donoszą to burza dała się w 
znaki w Ypsilanti, Mich., i w Elkhardt, 
lod. — i 

W połuduiowo-zachodniej części 
miasta wykorzenił wicher wiele drzew 
zwłaszcza w Humboldt, Garfield i 
Douglas parku, 

Na Madison ulicy w pobliża Gar- 
field parku zostały dwa szczęściem 
nie zamieszkane domy wywalone a 
cząstki ich po preryi rczviesione. 
Wszędzie było można znaleźć po 
ulicach leżące gałęzie, nakrycia 
minów, okna i td. 

W Jefterson były ulice pokryte 
gontami. Na California Ave. i 
Madison ulicy zawaliło się kilka no- 
wych, niedokończonych domów, Z 
domu Ludwika Peare na Congress 
ulicy w pobliżu Albany Aye. został 
dach zwiany, przyczem Żona jego i 
dziecko niebezpiecznie zostały po- 
kaleczone, 

Kilku rybaków zostiło z wielką 
biedą uratowanych, 

Później donoszą z Jefferson Że 
tam wywalił się cały czwirobok 
(około 20) nowo budujących się 
domów. 
Norman Ave. w pobliżu Waubansia 
Ave. uległ także zniszczeniu. 

Na rogu Wabash Ave. i Jackson 
ul. spadł kawał Żelaznej blachy z da- 
chu na głową niejakiego Bartletlać 
którego musiano zawieść do jego 
mieszkania. 

— Goo. Me Phil, handlarz by- 
dłem z San Antonio, Tex , przybył 
w tych dniach z kilkunaetu bydlę- 
tami do Chicego i przedał takowe 
w stockyardach za $2100, poczem 
chcąc użyć Życia chicagoskiego od- 
wiedził różne karczmy, Gdy oc- 
kolwiek wytrzeźwił spostrzegł, iż 
mu nie pozostało ani centa. Aresz- 
towano wprawdzie osoby, które w 
jego towarzystwie widziano, |ecz 
utraconych pieniędzy nie było mož- 
na znaleźć. 

— Jest nadzieja, że wkrótce się 
rozpocznie budowanie nowćj kolei 
konnej mającej łączyć północną 
dzielnicę missta ze stroną północno» 
zachodnią. Kolej ta połączy Cly 
bourn Ave, z Milwaukee Ave. i 
ma być zupełnie skończoną aż do 
1 lipca 1887. 4 ; 

— Štrajk robotników w stock- 
yardach coraz większych nabiera 
rozmiarów, Robotnicy nie chcą 
wrócić do systemu dziesięcio godzin- 
nej pracy, właściciele rzeżarń  zać 
twierdzą, że muszą wrócić do nie- 
go, ponieważ robotnicy w rzezar 
niach innych miast pracują dziesięć 
godzin dziennie. 

—. Do wyżej podanej wiadomo- 
ści o poświęceniu kamienia węgiel- 
nego pod szpital 6w. Elżbiety, 
możemy tyiko dodać, że Chicago 
nie widziało jeszcze tak wspaniałe- 
go pochodu. Całe stronnice mo- 
żoaby zapełnić opisem każdego 
„Bractwa** lub Towarzystwa", 
które w nim brało udział. W ystar- 
czy powiedzieć, że bawiło 40 mi 
nut od czasu, gdy oddział policyi, 
który szedł na czele całego pocho- 
du, się ukazał tam, gdzie Division 
ulica się krzyżuje z Milwaukee 
Ave., aż do czasu, kiedy ostatni 
oddział złożony z „Rycerzy Św. 
Jerzego'* tam się ukazał. 

Ceremonii poświęcenia dopełnił 
przew biskup Rademacher z Nash 
ville, Tenn. Czcigodny ten kapłan 
przemówił w języku angielskim, po 
nim w języku polskim wiel. ks. 
Wincenty Barzyński a następnie 
po niemiecku wiel ks. Luette, 
proboszcz kościoła Św. Michała. 
Treść mów wielebnych tych kapła- 
nów mógł ten tylko zrozumieć, 
który miał szczęście zająć miejsce 
w .pobliżu trybuny, rozmyślnie dla 
Oszacować nawet nie 
można liczby rych, którzy w tej 
uroczystości brali udział. 

— W dniu 28 bm. odbędzie się 
uroczystość 25 letniego jubileusza 
kapłaństwa wiel. ks. Wincentego 
Barzyńskiego. 


WASHINGTON. 


Washington, 14 psżli. Na 
dzisiejszem posiedzeniu gabinetu 
byli obeczymi wszyscy ministrowie 
z wyjątkiem Manninga, którego zas 
stępował Fairchield.  Obradowano 
nad warunkami, pod jakiemi się 


ko— 


p z NN 


Jak tele- | 


Inny dom położony na | 


Washington, 15 paźdz. Bióro 
statystyczne donosi, że z Ameryki 
do krajów zagronicznych wywiezio - 
no w wrześniu rb, 7,832,662 funty 
świeżej wołowiny, wartości $ 671,- 
766, dalej 22,978,871 funtów sło 
niuy, wartości $ 1,758,929; 347,- 
881,386 funtów szynki, wartości 
$ 24,927,312; wieprzowiny 28,675,- 
968 funtów, wartości $ 2,513,184. 

Washington, 16 pażdz. Ze 
sprawozdania jeneralnego pod poczta 
mistrza okazuje się, że w ubiegłym 
roku finansowym zostały ustanowio- 
ne 3482 nowe poczty, zostało znie- 
sionych 1120; na końcu roku fi- 
naasowego istniało w Stanach Zje - 
dnoczonych 52,614 poczt, z których 
należało do czwartej klasy 51,849. 


Kronika pracy. 


Rycerze prady zgromadzeni na 
jeneralnej konwencyi w Richmond, 
Va., wybrali w dniu 13 bm. no- 
wych urzędników. Wielkim mi- 
strzem został znów obrany Powder- 
ly ze Serauton, Pa., godoym „£o. 
reman'em* Griffith z Chicago, je- 
neralnym skarbnikiem "dotychczasa. 
wy sekretarz skarbnik Turner z 
Philadelphii, jeneralnym sekretarzem 
Charles H Litchman z Marblehead 
w Massachussett. Urząd jeneral 
nego sekretarza od zabezpieczenia 
życia został zniesiony. 

— Służba kolejowa na dworcach 
w Minneapolis i St. Paul porzuciła 
pracę. Dworce stoją pod dozorem 
policyi. Strajkerzy zachowują się 
spokojnie. 

— Niejaka Charlotte Smith, pre» 
zydentka stowarzyszenia niewiast 
„Women's Industria] League*' prze- 
słała petycyę do „Jen. Ass. K. 
oł L., w której prosi, aby tacy 
„Rycerze, którzy opuścili swe żony 
i nie chcą się starać o utrzymanie 
tychże” i swych dzieci, zostali do 
tego przez Stowarzyszenie przymu ` 
szeni lub też, gdyby tego nie chcieli 
uczynić, z Stowarzyszenia wyklu' 
czeni. : 

— Ames, burmistrz miasta Min 
neapolis, Minn., wydał proklamacyę, 
w której wspominając o stracie, 
jaką poniosło miasto z przyczyny 
strajku słażby kolejowej i zauważając 
że główne dwie partye— republikań - 
ska i demokratyczna—w platformach 
swych się oświadczyły za arbitracyą 
w przypadku sporów robotniczych, 
n» mocy „swego urzędu”, żąda, aby 
partye te natychmiast wybrały sąd 
polubowy, któryby sprawę tę na- 


Burze. 


O buczy poniedziałkowej donoszą 
z Port Eads, La., co następuje: 
Strata nie da się jeszcze obliczyć! 
W sobotę powstał silny wiatr, któ- 


ry trwał przez całą niedzielę i w 


poniedziałek się zamienił w praw- 
dziwy huragan. W Port Eads bye 
ła woda 24 stóp głęboką a coraz 
to nowe bałwany groziły miasteczku. 
Biła wichru była tak znaczną, że blo- 
ki ważące kilka tysięcy funt. zostały 
wrzucone w morze. Nad portem 
stał dom, który także zwiany zo- 
stał do wody. Woda tymczasem 
wzrastała coraz bardziej a w krótce 
została zabrana grobla służąca mie 
szkańcom za drogę. Wielu ope- 
ściło swe domy i udało się do ho- 
telu. Wicher ustał w poniedziałek 
na wieczór. 

W Cubit Gap utracił Jan Wise 
skutkiem burzy  młóckarnię, 
swe zboże, bydło. 

Na - wschodniem wybrzeżu rzeki 
Miesissippi pomiędzy Point a la 
Hache i Port Eads został zniszczo- 
ny cały tegoroczny plon _ Stratę 
na polach ryżowych, w sadach, na 
dobytku i drobiu, budynkach i t. 
d. obliczono na $ 300,000. 

Z Beaumont donoszą do Galve- 
ston o niegzozęściu w Sabine Pasu, 
12 mil ztąd odległego: Cała lu- 
dność jest wzburzona na wiadomość 
o nieszczęściu, jakie nawiedziło to 
miasteczko. Miasto zostało zbarzo* 
ne i wiela ludzi utraciło życie. 
W tej chwili nie .ma komunikacyi 
telegraficznej ze Sabine Pass, lecz 
dzisiaj na wieczór przybyło dwóch 
ludzi, którzy za pomocą łodzi zdo- 
łali przebyć jezioro, które się utwo: 
rzyło pomiędzy groblą kolejową i 
miasteczkiem. Ludzie ci przed- 
stawiają bardzo rozpaczliwy obraz 
o położeniu rzeczy. 

We wtorek po południu o dru- 
giej godzinie zalała woda ze zato» 
ki całe miasto i poczęła .rość w 
sposób nadzwyczajny, lecz mie- 
niebezpieczeń - 


całe 


szkańcy spostrzegli 
stwo im grożące zapóźno, aby 
mogli się ocalić ucieczką.  Niektó- 
rzy szukali ochrony w domach, któ- 
re uważali za najbezpieczniejsze. 
Woda wzrastała coraz bardziej a 
pomiędzy 3 i 4 godziną poczęły 
mniejsze domy ulegać gwałtowno= 
ści prędu. Niektóre z nich zosta- 
ły zupełnie przewrócone.  Livcz na” 
reszcie nie zdołały i większe bu 

dynki oprzeć sę  gwałtowności 
bałwanów i zdawało się, że cała 
ludność padnie ofiarą rozhukanego 
żywiołu. 

Niektórzy znależli śmierć w wo- 
dzie, gdy chaty zaczęły się usuwać 
ze swych miejsc, lecz gdy i domy 
i składy uległy zniszczeniu, nie- 
szczęście stało się ogólnem. Dwaj 
ludzie przybyli do Beaumont zdoa 
łah podać niedokładny tylko spis 
ludzi, którzy utracili życie, pomię- 
dzy nimi znajdują sę: panna Ma- 
hata i Iria Wondy z 6 członkami 
familij, żona jį dzieci; Otton 
Brown, Homer King, żona i dzie» 
ci; p. Junker i syn tejże;-p. Po- 
meroy i cała jej familia, składają” 


tychmiast rozstrzygnął tak, aby 
dobrobyt ogólny diużej nie cierpiał. 


poddał jenerałowi Miles naczelnik | ca się z pięć głów; 
Apachesów, Geronimo. syn i córka; niejaki 
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p. Stewart, | zawalił się z takim łoskotem, że 


Wilson, p. 
Arthur MeReynold, p. McDonald 
i jej córka; Frank Mizan i jego 
familia, Collum Martve i familia 
i około 25 negrów, o których na 
zwiskach nie było można się wy- 
wiedzieć. Spis ten obejmuje 50 
osób, lesz oprócz tego utonęło wielu 
o których nikt nie umie podać 
wiadomości. Trudno opisać sceny, 
jakie w tem po południu się wy: 
darzyły. Przestrach ludzi, którzy 
widzieli śmierć przed oczami, lecz 
nie zdołali ubiedz; krzyk zrozpa= 
czonych niewiast, nawoływanie 
śmiertelno-bladych mężczyzn, którzy 
usiłowali ocalić tych, którzy im 
byli najdroższymi -— wszystko to 
przedstawiało obraz, którego pióro 
nie zdolne jest opisać! : 

— Z Qincinnati donoszą w dniu 
14 bm.: Telegram z Fort Wayne 
donosi, że straszliwa burza nawiex 
dziła to miasto dziś około południa. 
Wicher zrzucił dachy z najznas 
czniejszych budynków. Krótko 
przed drugą wybuchł pożar, który 
wskutek szalonego wichru się wnet 
rozszerzył. Przy odsełaniu tele. 
gramu stało pięć domów mieszkal 
nych w płomieniach. 

— W Kankakee, Ill., 
wicher nową dopiero w ubiegłym 
tygodniu ukończoną wieżę wodo 
ciągu, która wywalając się zniszczy- 
ła stajnię i sąsiedni dom. Wieża 
była 125 stóp wysoka, 20 
stóp szeroka i kosztowała $ 15,- 
000. 

— Z Orange, Tex., donoszą o 
burzy, co następuje: Wiadomości 
o stracie w Sabin Pass: i Johnson 
Bayou nadchodzą bardzo powoli, 
wszystkie zgadzają się, że tam 
utraciło życie wielu ludzi i że stra - 
ta w własności jest ogromną. Bra. 
ci Pomeroy znaleziono trzymają - 
cych się: dna swej łodai. Pięć 
innych osób, którzy wraz z nimi 
w łodzi się zoajdowali, utonęło 
W hotelu Porter House, do które- 
go wielu się scbroniło, utraciło ży- 
cie 50 ludzi Z Johuson*s Bayou 
donoszą o większych jeszcze stra- 
tach. Całe familie zostały zabrane 
przez fale. „Na przestrzeni pięcio- 
milowej w głąb -kraja nie pozostał 
ani jeden dom. 

Z Lake Charles, La., donoszą że 
straty” nad wybrzeżem zatoki me. 
ksykańskiej na zachód Sabine są 
nie do obliczenia. Woda stała 
ośm stóp po nad poziomem ziemi 
tysiące sztuk bydła utopiło się i 
cały plon został zniszczony. 

— Z Detroit, Mich., donoszą 
pod dniem 14 bm: W całym 
prawie stanie zniszczyła lub uszko 
dziła dzisiejsza burza druty tele- 
graficzne tak, że jest niemożliwem 
zdać obecnie sprawę o * wielkości 
straty, Miejscami srożyła się burza 
przez cały dzień; ucierpiały drzewa, 
dachy, okna i wieże do cłektryczne -Ő 
go oświetlenia. 

— Z Buffalo, N. Y., Michigan 
City, Ind., Kansas City, Mo.,i 
wielu innych miejscowości donoszą 
także o znacznych stratach, spowo” 
dowanych przez burzę, która zna- 
czną część Stanów Zjednoczonych 
nawiedziła w czwartek ubiegłego 
tygodnia. ; 

— Z Beaumont, Tex., donoszą 
o nieszczęściu w Sabine Pass, że 
pierwsze wiadomości nie były prze- 
sadzone, że przeciwnie liczba ofiar 
powodzi, jest o wiele większą, jak 
w pierwszej chwili myślano. Doe 
tychczas znaleziono już 90 ofiar, a 
brakuje jeszcze wielu ludzi, Ze 
150 domów; które miejscowość li- 
czyła, pozostało. zaledwie sześć, i 
te są poobalane tak że w nich nie 
można mieszkać. Woda  unosiła 
niewiasty i dzieci przed oczami 
mężów i ojców — a ci nie byli w 
stanie ratować swych ukochanych. 
Bałwany wznosiły się do wysokości 
50 stóp naokoło fanaru, którego 
górne okra zostały nawet powybi 
jane. 80 mil od miejsca nieszczę 
ćcia znaleziono zwłoki ofiar. — Ze 
wszech stron przybywają parowce 
która uwożą pozostałych do innych 
miejscowości. 

— Ze Streator, Iil., donoszą w 
dniu 15 paźdz.: Burza wczorajsza 
narobiła tu znaczoą szkodę. Fa- 
bryka szkła do okien utraciła dwa 
kominy, których szczątki zwaliły 
się na budynek główny. Przeraże= 
ni robotnicy ratowali się ucieczką. 
Co dopiero ukończony budynek nad 
Chicago, Joliet i Streator kopalnią 
został spustoszony. Wielka lodo- 
wnia Cole'go leży w ruinach. Ko 
puły presbyteryańskiego i episko- 
palnego kościoła zostały  zwiane, 
które spadłszy na owe kościoły u» 
szkodziły je dość znacznie. W za 
chodniej części miasta zostały po- 
obalane domy, stodoły, wiatraki, 
płoty i drzewa. — W Wilmington, 
Ill., wywaliły się mury ,, Empire 
hall“ i zostały zwiane kominy 
„Collegium**, jako i wieża kościoła 
metodystów. 

— Z Detroit piszą: Z wszy. 
stkich okolic stanu Mienigan - dono 
szą o znacznych stratach, spowodo- 
wanych przez orkan w dniu 14 bm. 
Dotychczas nie można było straty 
obliczyć. = 

— Z Buffalo, N., Y., donoszą 
w dniu 15 bm.: Burza, która sza 
lała wczoraj po nad naszem mia- 
stem i okolicą, narobiła bardzo 
wiele azkody. Wiatr dął czasami 
szybkością 70 mil na godzinę. 
Czterdzieś i domów, leżących nad 
wybrzeżem jeziora, zosfało %ni8%0%0: 
nych; kilka osób utraciło życie, 
pomiędzy niemi majtek Karól Mit- 
chel i starzec John Edmdnds. Dzi: 
siaj rano znaleziono zwłoki dwojga 
dzieci, a później dwóch osób doro- 
słych, których nazwiska nie są jo- 
szcze znane. Tylny mur nowej 
hali muzyki, teraz się budującej, 


wywrócił 


wielu myślało, iż trzęsienie ziemi 
nawiedziło miasto. Na ulicy ham: 
burgskiej 20 do 30 familij nie ma 
przytułku. Familię niewiasty Ro- 
berts, której dam został uprowa - 
dzony około 500 stóp, musiała po- 
licya uwolnić. Familię Quinn zna- 
leziono na drzewie, na które się 
schronili ze szczątków ich domu, 
aby ujść powodzi.  Parobek ich, 


wyżej wspomniany John Edmunds, 


utonął, giyż nie umiał skrabać się 
na drzewo. O mieszkańcach in- 
nego domu, zabranego przez po- 
wódź, nie ma żadnej wiadomości. 

— Z różnych miejscowości ka- 
nadzkich donoszą także o znacznych 
stratach tak życia ludzkiego jak i 
własności podczas buczy w dniu 
14 bm. 

— Ob, Aleks. Lewandowski, ko- 
respondent nasz w Hammond, Ind., 
donosi, że burza nawiedziła w dniu 
14 bm. także owe miasteczko. Wi- 
cher zmiótł nową, budującą się 
fabrykę powozów. _ Wykończone 
były już 84 piętra.  Wzemieślni- 
ków nie było w budowie, gdy się 
ta zawaliła. Wywalony został tak- 
że inny nowy budynek, w którym 
brakowało tylko okien. Oprócz te 
go zostały jeszcze inne budynki 
mniej lub więcej uszkodzone, 

— Z Galveston, Tex., donoszą 
w dniu 16 paźdz: O katastrofie 
w Sabine Pass i Johnson's Bayou 
nadchodzą wciąż jeszcze szczegóły. 
Miejscowość Johnson's Bayou leży 
na pagórku w pobliżu wybrzeża 
morskiego i wraz z sąsiedniem 
Radford należy do powiatu Came- 
ron w stanie Louisiana. Położona 
jest sześć mil na wschód  miejsco= 
wości  Sabjne Pass. _ Johnson's 
Bayou (Wyraz ,„ bayou“ oznacza 
mniej więcej jezioro) z którego po 
wyższa miejscowość wzięła swą 
nazwę, jest 19 mil długie i od 1 
—ł mil szerokie i rozciąga się w 
najbardziej zaludnionej okolicy Ca 
meron powiatu. Po za pagórkami 
wznoszącemi się 12 stóp po nad 
morzem, leżą bagna których nie 
można wcale przebyć. We wtorek 
liczyła osada ta 1200 mieszkańców, 
Dzisiaj brakuje ich 85 — 40 ciał 
znaleziono, 45 leży jeszcze w ba- 
gnach. 

Radford było także dosć dobrze 
zaludniorem i posiadała ochlicę, w 
której się rocznie częściło 800 beli 
bawełny. Na pagórkach pasło się 
8000. sztuk bydła i koni. 

Było to jeszcze rychło z rana, 
gdy woda poczęła wzrastać. © 
dziesiątej godzinie stał już pierwszy 
pagórek 12 stóp nad morzem leżą: 
cy 10 stóp pod wodą.  Obalał się 
dom po domie i zostawał zabierany 
przez bałwany podczas gdy mie 
szkańcy ginęli pod ruinami lub to 
pili się w rozhukanym żywiołe. 
Uległy nareszcie spichlerze i składy 
kupieckie i w kalka godzin po- 
tem nie istniały już ani Radford 
ani też Johnson*s Bayou. Nastą 
piła noc — noc okropna dla tych, 


którzy pozostali przy życiu. 

Przez dwanaście godzin tıwała 
burza, poczem  ucichła i na- 
tychmiast zaczęła woda opadać, 


Ci, którzy przeżyli straszliwą tę 
noc, nabrali otuchy i poczęli się 
zgromadzać na szczytach najwyżej 
położonych pagórków. Lecz cier- 
pienia ich nie ustały, nie mogli na: 
wet dostać wody do picia, gdyż 
woda morska zalała wszystkie stu! 
dnie, cysterny i t. d, Pozostało 
jeszcze kilka domów, które były 
zrujnowane tak, iż nie było można 
w nich mieszkać. Pozostali zajęli 
się odszukiwaniem ofiar, leżących 
pod gruzami lab też w bagnach. 
Ze wszech stron przybywają paro - 
wce, które uwożą nieszczęśliwych 
do sąsiednich miejscowuści. Z 8000 
sztuk bydła i koni, zaginęło 6000. 
Reszta zmarnieje też niezawodnie, 
gdyż wszystka woda jest obecnie 
słoną. 

Q nieszczęściu w Sabine Pass 
nie można wiele co dodać. Pozo 
stały tam dwa tylko domy a 127 
ludzi utraciło życie. 

Liczą że w Sabine Pas:, Johne 
son’s Bayou i Taylor‘s Bayou utra- 
ciło życie 250 osób. 


Pożary i Nieszczęścia. 


Pożnr zniszczył w czwartek pra- 
wie całe miasto Eastport w stanie 
Maine. Strata $185.000. 

— Statók „George M. Chase* 2 
Chicago rozbił sig w: dnia 14 bm. 
w pobliżu Cort Colborne, Cav.; ka- 
pitan Ciok i jeden majtek utonęli, 

— Z Sheboygar, Wis., donoszą 
pod dniem 14 bm : Wczoraj pa 
wieczór, pomiędzy 8 a 9 godziną, 
zderzyły się trzy mile ztąd dwa 
parowce. Jeden z nish „John Grid- 
geon jr.“ zatopił się. Zycie utraci- 
Ji: maszynista, palacz i trzech maj- 
tków. Przyczyną nieszczęścia była 
wislka mgła. 

— Z Digby, N. B. donoszą w duiu 
15 bm. co następuje: Wczoraj py 
południu wypłynął ztąd parowiec 
„New Brunswick“ należący do linij 
między-narodowej. Znajdowało się 
na nim około 100 pasażerów udają- 
cych się do Boston, Mass. Dzisia 
"spostrzegł dozórca fanaru Że paro- 
wiec ten stanął na jedaem miejsca 
i nie płynął dalej, Gdy zmrok za- 
padał widziano z niego się wznoszą- 
ce rakiety a wkrótce potem spostrze- 
Żono odbląsk pożatu., | Zuchodzi 
„obawa, że kocioł parowy pęknął, 
bo gdyby tylko zwyczajny pożar 
był wybuchnął, toby było można 
spuścić do wody łodzie i przybyć 
do portu. Wiadomość powyższą 
potwierdze dwóch kapitanów statków 
rybackich. 

— 70 letnia wdowa Greenwell 
opuściła wa wtorek po połudoiu 
(w przeszłym tygadniu: mieszkanie 
swoje w Mt. Sterling, lil, w cela 
udania się do znajomej familii Mo 
Williams, mieszkającej tylko ł mili 
od mieszkania staruszki. Familia 
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joj mie zwróciła na to uwagi, że 
wieczorem nie wróciła. Nazajutrz 
jednakowoż, gdy nie wracała, posta- 
nowiono ją odszukać i znaleziono 
rozszarpane jej zwłoki pomiędzy 
trzodą świń. Pozostały tylko kości 
i niektóre cząstki ciała. Niezawo- 
dnie omdlała stara niewiasta, a Świnie 
napadły ją, gdy była  bezprzy- 
tomną. 


Przestępstwa. 

W Byron, Mich., zastrzelił pod: 
czes kłótni Samuel Haddov, ojca 
swego farmera Abrahama Haddon. 
Oświadczył, że to uczynił w obro- 
mie własnego Życia, co i matka jego 
potwierdza. Uwięziono go. 

— Z Ashland, Wis., donoszą w 
dniu 14 bm,: Dwóch-ludzi wtargnęło 
do banku, Wilmarthego i zmusiło 
bankiera, grożąc mu śmiercią, do 
wydania im 4000 dolaców, poczem 
ubiegli. Policya i ludność ścigała 
łotrów, którzy zdołali umknąć do 
boru. 

— Henryk Goff z Chicago, który 
jest mężem trzech żyjących niewiast, 
został za to w Kankakee, Ill., 
skazany do domu poprawy na dwa 
lata, 


Zniesienie niewolnictwa 
na wyspie Cuba. 


Niewolcictwo w Stanach Zjedno- 
czonych upadło po ostatnie, wojnie 
domowej, lecz rząd hiszpański nie 
uczynił wtenczas nic, by niewolni- 
ctwo na wyspie ` Cuba znieść, a 
gdy słynny republikanin Castelar 
na sejmie hiszpańskim zrobił pod 
tym względem wniosek, Bie przyję- 
to tegoż. 

Powstańcom, którzy na wyspie 
Ccba od czasu do czasu podczań 
ostatnich lat 10 się okazywali, trze- 
ba oddać słuszność, Że uwolnienie 
niewolników stanowiło część ich 
programu. Kapitan jeneraloy Mar- 
tinez : Campos, gdy w r. 1878 
zdołał zmusić powstańców do zło- 
ženia broni, musiał im w traktacie 
wtenczag zawartym obiecać w imie- 
nia rządu hiszpańskiego iż niewol- 
nicy otrzymają swoją wolność w 
jak najkrótszym czasie. 

Na mocy t-j obietnicy wydał 
sejm hiszpański w r. 1879, 14 lat 
po ukończeniu amerykańskiej wojny 
domowej, którą właściwie toczono 0 
niewolników, i uchwaliłjparlament hi- 
szpański znany pod nazwą „Cortes 
prawo następujące: „,Wszyscy nie- 
wolniey liczący lat 55 odbiorą na- 
tychmiast swą wolność, w r. 1880 
mają zostać uwolvieni niewolnicy 
liczący od lat 50 do 55; w r. 1882 
mają zostać uwolnieni ci, którzy 
liczą lat 45 do 50, w 1886 liczący 
lat 35 do45, w r. 1888 liczący lat 
30 do 35 a Dpareszcie wr. 1890 
wszyscy ci, któczy wolności jeszcze 
nie uzyskali, Włsścicielom niewol 
ników miało być udzielone przez 
rząd umiarkowane wynagrodzenie. 
Lecz dopiero w r. 1880 pruezna- 
czyła kubańska władza prawodaw- 
cza $100000 piastrów na ten cel; 
za każdego niewolnika miano Za 
płaić po 350 piastrów. Piaster 
kubański wynosi mniej więcej 
dolara. 

Przy początku tego stopniowego 
uwoluienia niewolników wynosiła 
ich liczba 227.902, lecz uwolnienie 
to mie odbywało się tak szybko, 
jak prawo przepisywało; właści- 
ciele niewoluików korzystali zwła— 
szcza Z% tej okazyi, iž nie łatwą 
było rzeczą udowodnić dokładny 
wiek niewolnika, | 

Obecnie zaś zakończył wszystkie 
te zwłoki dekret hiszpańskiej królo- ; 
wej-regentki Krystyny, na mocy 
którego obecnie niewoloictwo na 
wyspio Caba zupełnie ustaje. 

Hiszpania była jsdynym krajem 
europejskim, w którego koloniach 
aż do tego czasu niewolnictwo się 
utrzymało; nareszcie i ona postą 
piła za przykładem innych ucywili- 
zowanych narodów. 

Z powodu že i w Brazylii eman- 
cy pacya niewolników raźnym kro- 
kiem postępuje naprzód, będzie mo- 
Żaa wnet powiedzieć, że w całej 
Ameryce nie ma ani jednego nie” 
wolnika — murzyna. 

Pierwszy cios zadała niewoloictwu 
na wyspach  zachodnio-indyjskich 
rancazka rewolucya r. 1789. An- 
glia zniosła je w koloniach Wielkiej 
Brytanii w zachodnich  Indyach 
przed 53 laty i dała przez to pig- 
kny przykład Amerykanom tak 
północnym jak i połudoiowym, lecz 
honor ten byłaby prawie utraciła, 
ponieważ podczas ameciykańskiej 
wojny domowej wpływowe klasy w, 
Anglii starały się pomódz do zwy- 


m 


cięztwa połuduiowcom, którzy 

właśnie walczyli dla utrzymania 

niewolnictwa, ć 

Nowy York, Philadelphia 
i Boston. 


.,,„New York Herald* podaje opis 

wzrostu trzech miast wschodnich 
— Nowego Yorku, Philadelphii i 
Bostonu. Opis ten  illustrowany 
mapami, okazuje, jak szybko mia 
sta te w Stanach Zjednoczonych 
wzrastają. 

W r. 1866 w Nowym Yorku czwo- 
roboki domów rozciągały 8'ę aż do34 
ulicy na północ. Pomiędzy 3Łi 
42 ulicą, na wschód szóstej Ave. 
znajdowały się już pojedyńcze za- 
budowania, lecz na zachód powyż- 
szej Avenue mało było śladów jaw 
%iegokolwiek polepszenia. Na pół- 
noc 49 ulicy "zrobiono już wtenczas 
polepszenia pomiędzy 2i 4 Ave. 
aż do 59 ulicy i pomiędzy 8 i 9 
Ave. aż do Central parku. Na 
północ 79 ulicy leżało przedmieście 
Yorkville, którego ludność była 
rozrzuconą tu i owdzie a na pół- 
noc 118 ulicy znajdowała się miej- 
scowość Harlem nad rzeką Harlem 
river, która tworzyła północną 
granicę całego miasta. Od tego 
czasu przyłączono do miasta wiel 
ką część Westchester powiatu. Gra- - 
nicą tego obszaru tworzy na 
wschód rzeka Broox a na północ 
township Yonkers. Na niezmiernym 


obszarze mają stanąć fabryki mie- 
szka tam ludność robotnicza, podczas 
gdy reszta ludności znajdzie po- 
mieszkanie na wyspie Manhattan, 
na południe rzeki Harlem. 

Ludność miasta Nowy York w 
r. 1865 (jak statystyka okazuje) 
składała się z 126,886; w r. 1870: 
2 942,292; w r. 1880 z 1,206,- 
299 dusz. Herald twierdzi, że obe= 
enie liczy New York 1,800,000, c9 
może jest cokolwiek przesadzonem, 
lecz choćby jej było tylko 1,500,= 
000, to jednak byłoby to już po 
kaźną liczbą okazującą  nadzwy. 
czajny wzrost ludności. W r. 1866 
Madison ulica nie była brukowaną 
po za 42 ulicę. Dzisiaj budują 
już wspaniałe gmachy na północ 
150 ulicy. Na 154 ulicy znajdują 
się trzy piętrowe domy, które przy- 
noszą $ 1000 rocznej dzierzawy. 
W przeciągu 20 lat zbudowano 
w Nowym Yorku 50,000 nowych 
omów. 

W r. 1854 była Philadelphia je= 
dnem z najmniejszych miast Stanów 
Zjednoczonych; przez tak nazwany 
akt konsolidacyi stało się najwię= 
kszem — co do obszaru. Od cza- 
su wojny rosła Philadelphia powoli - 
lecz stale. Ludność wynosiła w r. 
863 619,775 dusz a teraz będzie 
ej tam około miliona. W roku 
ubiegłym było około 950,000. Ioe 
mów wybudowano o wiele więcej 
jak w Nowym Yorku, w tym sa- 
mym peryodzie; że zaś ludność 
nie wzrvsła tak szybko jak w tem 
tam mieście, trzeba przypisać oko- 
liczności, iż zwyczajnie budują się 
tutaj domy przeznaczone dla je- 
dnej tylko familii. Spisy inspe- 
ktorów budowniczych okazają, iż 
tam wzniesiono od roku 1865 
94,000 nowych budynków. 

W Philadelphii płaci się w stó- 


suoku do innych miast amerykań- 
skich najmniej dzierzawy za mie- 
szkanie, w Nowym Yorku zaś 
najwięcej. 

Miasto Boston wzrosło |. także 
szybko od czasu wojny,  Przyłą- 
czono bowiem do niego Roxbury, 


Dorchester, West Roxbury, Char- 
łestowa i Brighton a ludność 
wzrosła z 192,000 na 400,000. 


Sprostowanie. 


W przeszłym numerze ,„Ga- 
zety* podaliśmy wiadomość 
o zamachu na życie ks. Mic- 
kiewicza w Pittsburgh u. Wia- 
domość tę : podały wszystkie 
prawie czasopisma w „tanach 
Zjednoczonych wychodzące, z tą 
różnicą że jedne podawały na- 
awisko Mickiewicz, drugie 
Miskwitz lub coś podobnego. 
Zdaje się atoli, że wiadomość 


ta była mylną, wymarzoną 
przez reportera jednego z pism 
pittsburgskich. 


Otóż co nam donosi o tej 
sprawie korespondent nasz w 
Pittsburghu p. Władysław 
Szewczuga: 

Kłamstwem jest, jakoby ktoś 
strzelił do naszego dusz pa- 
sterza w czasie, gdy on cele- 
brował sumę. Wiadomość 
taka może wzburzyć każdego 
Polaka. 

Rzecz się miała tak: „Pod- 
czas mszy św. usłyszano, Że 
szyba pękła w trzeciem oknie 
od ołtarza, przy którym nasz 
proboszcz mszę odprawiał i 
zarazem przekonano się, Że w 
szybie znajdowała się meła 
dziura. Dwóch Polaków wy- 
szło z kościoła, aby się wy- 
wiedzieć, co w okno uderzyło. 
Pod niem znaleźli kawałek 
Żelaza — część „mutry* (za 
pomocą której śruby się przy- 
macnieją i które takowe trzy- 
mają w miejscu). Chłopcy 


zbierają takowe w naszych 
fabrykach i używają ich 
do strzelania do gołębi. Do| 


strzelania nie używają chłopcy 
broni palnej, lecz przyrządu, 
składającego się z gumy przy- 
mocowanej do kawałka, drze- 
wa. W pobliżu kościoła ba- 
wiło się też właśnie kilka chło- 
pców. f 

Oto cały attentat na życie 
księdza. Reporter słyszał nie- 
Żawodnie, że tu kiedyś by- 
ły zatargi między parafianami 
i aby wywołać sensacyę, ai 
może nas Polaków zaów schań - 
bić, wynalazł ową bajkę“. 


Wszystko się psuje 


w mechanizmie ciała, skoro stan wątroby 
nie znajdnje się w należytym porządku. Za- 
twardzenie, trudność trawienia, popsucie krwi 
koniecznie nastąpić muszą. Lecz tatwo mo- 
źua zapobiedz iym wynikom i znieść ich 
OTG rzez używanie HOSTETTER'A 
TOMACH BITTERS, które podnieca;4 or- 
gan żółciowy i regulują jego działanie, Bez- 
pośrednim wynikiem jest ustanie boleści pod 
żebrami i-w fopatkach, nudności, bólu gło- 
wy, żółtego ko] ru skóry, zmarszczkowat ści 
języka. kwaskowego o ldecha, kt>re głównie 
odznacziją chorobę wątroby. Zdrowa tra- 
wność i regularne działanie ciata są także 
błogostawieństwami, których się doznaje, 
przez słynny ten środek odnawiający zdro- 
wie, który zarazem dodaje ciału rzeskości, 
która jest najlepszą gwarancyą4 bezpieczeń- 
stwa w obec zaraz malaryalnych. Słabość 
nerw i wytężenie sił zostają zniesione przez 
"a to, które zarazem naprawia apetyt 

sen. 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam, 
że gdy obrazy Zadeusza Kościu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakłada w kilku tym 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach, 
rozmiaru 18x24 cale. 

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 e 

z W. Dyniewicz. 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingon i West ul. 
"NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
skiei Amsterdamskie. 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


SG" Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może  wykapić 
„Money Order*, niech przyśłe na- 
książLi lub Gazetę wartość w mar- 
kach poeztowych (Post stamps), 
których može kupić na každej 


poczcie. 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


i. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielskn z opiesaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzance,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sg 
"mowy i różne listy w polskim i angiel- 


Eki ZZYMU...--...2.111-.0. 200 eeoa aiwa c. 65 
2. ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozinskiego.......-... c. 40 


KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień oe 7 roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litenie, Nie- 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, v pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 


ge 


wydanie dla kobiet........-..--... c. 75 i 1.50 
> BIALI I CZARNI, powieść z życia I -| 
skreślił Jan Sygma... <... z.e. peers AE 


5 GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 
ling z L. Wilkońską.....................€. 40 
6. PiĘĆ P. uINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
zm: wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
lini WSSE EP AN Ry Ta WIĘ | 
1. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa dia fxieci, osobne wydanie čio 
całopców i osobno dla dziewcząt po.....€. 25 
33 ŻYWOT GENOWEFY powieść moraln 
dzo wzruszsjąca z starożytnych czasów..c. 30 


.;. HELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 


nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. Dynie- 


10 MAŁY ELEMZNTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł. Dyniewicz.......----+ ass sss 2222 c. 8 


11. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
AMY OSB E T 33 OPE 4 | 
1%. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza. .......--++++++=- c. ib 
18 BÓŻANIEC ŻYWY. czyli reguły Rożańca 6. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej . c. 0 
14. LUDZIE LESNI i Wieszcze dzieci ..... c.5 
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
16. ŚLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c.8 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski ............-. ©. 10 
18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame- 


ryce przez W. Dyniewicza ,..... ....... €.% 
19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich osób ......... PESER E | 


20. PROROCTWO Michaldy, królowej że Saby c.15 


21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ...... c. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ €. 10 


M. DORĄDIDPARSZ 13.204276 oran TRAK c.5 
2. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny 
francuzko-pruskiej ........-.22222-+11+-. C 10 
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle ......... c. 10 


26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
J 


wyciągnięta z Ramot Ramotków Jilkofń- 
skiego etose oats osoo ati suwdjnkatkcoa ©. SK) 
27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździe 
orlem BEAR Zr BESY OBÓZ RSE" 
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA |......c.8 


29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Za- 


charyasiewicza ........-.-..122-1-21:-- €. 10. 
30. GAB .YEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
DOMA ZW PODLE PW ACZ: 
31. KALAMBURY czyli dowc!p i prawda dla roz- 
rywkii pouczenia .... > . ©.10 


32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
NETOJOWYCHE aS s dsos uBRÓRPAK ++ Kaz Srt Ń 
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye ............ ©. 5 
84..NIESZPORY ŁACIŃSKIE ..... ....... 0.5. 
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye .... c. 10 
36. DWIE GISZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4 
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, koc hającą całem sercem Ojczy- 
znę i jej bohaterów ..........-...... .. ©, 10 
88. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
skiej: << dis Gousszn zh Wo SEC c. 10 
39. KATECHIZM p jc esos 249-003 -.© 25 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z aj *turecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmanda de Amicis, przetłumaczył z wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........c. 25 
ti. O JANIE TWARDOWSKI”, wielkim czaro 
wnikn i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
4vch czarownic w Doruchtowie, Maglejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna. ........Ą....--€. 80 
42. OPOWIADANIE podróżnego o strusznie gg 


WNnOM 2ÓŻN.13«590-00510007000 440 
43, BITWA pod Kobylanka dnia 6 maja 1864..c. 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 

<zulskiego i H. Górskiego.. .... s.s- .1«...€., 10 
45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęćh 

Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy. =.. £. 3 
4t. HISTORYA o siódmiu mędrcach ... ...e, 25 
47. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 

WIK. "OSY Tra 1 sos o0K 0 WÓGoRĆ. 4 A ode O 
48. KRWAWA NOG. -euasit 2 0sż6toocz NO 
46. LIST Agatona Gillerą o organizacyi Polaków 

w Amefyce.......-- r E EENET ORO c. 16 
50. JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 

złoconym tytulikiem......1+ +2++1++:111:€. T 
31 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie - g 

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 

napisał Nadbvżanin............. s „c. 25 
52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po- 

wieść z zachodnio-półhocnej Aaeryki, Ch. A. 

Murray, przełożona na polskie przez Józefa 

Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco- 

nym trtniikiem... ...scssesssosonee eevee: 1.25 
53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 

poen, jako to: Pieśni © É 


śni na urączystości a Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polsk 

niemniej opun przygoane, Psalmy, Suplí- 
KACJA E A 4302105000 4300 S4sWaaoiE WO 1.06 


54. DZIEJE starego i nowego Terżamentu czyli 
Historya biblijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami, sa) Palesty ny i ptr, mocno 
oprawna w ozdobną okładkę........--... «c. 40 

b. ZOFIA KOSSAROWSKA, powieść historyczna, 
w mocne” opr. ze ">*conym tyt,...--+-- .& 60 

t OBRAZKI 1OPOWIADANI* ÓBOZOWE przez 
AMreda Barwińskiego....-+++---++-+-+-2+ c. 30 

w. Z PRZYFADKÓW |OLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 15 

8. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla m7- 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosiay 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Po- 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzepia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne..... c. 85 

39. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 

60. LISTOWNIK Polsko-Amerykafński. Podręcz- 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo- 
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o- 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre- 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, yy Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i apoleon» 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce.....---+21+1:++22. = c. 60 

61. KONSTYTUCYA 3 Maja........-.-.-:--- c. 10 

62. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 35 

63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.......-1++++++++:«4-- c. 15 

64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 

65.ALPEJSKI KWIATEK. Nowęlka ze wspo- 
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło- 
wskiego....-+.---- RAPA ETAO Ido ÓW 

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks. 
H. ia proboszcza w Mielżynie 15 

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn"- 
graficznych i własnych notat zebrał Zygmart 
ea S EN TT c. 3 

58. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznan 
sko-amerykańiską. Napisał Jan Niemir...c. 15 

59. ŻYWOT św. PatrycynszA......-..-+--«...€, —B 

70. STANISŁAW I DOLORES, Noweia z Meksy 
ku. Napisał Władysław Hoppe............€. £ 

71. PIOSNKI, DUMEI 1 ARYE NARODOWY 2 

72. BOLESŁAW czy” dalszy cigg Genowefy c. 30 

7ą OBRAZKI HISTORYCZNE  .. ...-...6. P 

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przeż v. 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz- 
JRR 00 «402. o go pod O A w Ta! 24$4 c. 40 

75. SYN BUŁKLIISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pzez F. Choińskiego....... c. 80 

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego.................1...0, 10 

11. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciną.) ........«. WE S cenet nn Ss c. 15 

78. HISTORYA o Książgęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku.....--.:2.0:400200 204402 c. J0 

79. ABECADŁO z ot.azkami treści religijnej, dla 
dzieci po,skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
NIGZA no 9 ZK a 000000876 00100 GP c. 15 

80. ODGŁOS ZZA MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł-Gawrzyjelski....c. 25 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską........2:..-12: arre c. 2> 


82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya żę A 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w óf- 
nocnej Ameryce. przez K. K............ c. 30 

88. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściaństwa pod Wiedniem......------.+--- e. 40 

81. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez * „ *...... SYSTE c. 4C 


` 85. OBRONA éw. Częstochowy, historya cudowne» 


a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na pocieszenie opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z3 ry- 
CIOS :-..c5zooosassdzoGdtYnA: OTOZ RE c. W 
86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie nszla: 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 17% 
roku. Z trzema rycinami..........-.:- e. Ja 
87. GRAMATYKĄ POLSKA ułożona prze. Teo 
dozego Sierocińskiego. profesora gzyka pol 
=P i literatury. Drukowana dia szkoł pol 
skich w Ameryce, z wydania t""vnastego, W 
mocnej oprawie....--+.4«++«1-11221210%5->3 c 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAE.......-1+++---- c. 10 
89. STACYE czyli aroga krzyża ieżniowato 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko- 
nańskiej, Z czternastoma rycinami.....€ 
90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No 
wennę, Litanie, Modlitwy i Erat 1, 
UORBIE . „004 zGasvtaokei Soo W AG 30600 poi Al 
91. EUSTACHIUBZ. Powieść z kwa wie 


oa 
202 
. 10 


wefy ı Koszyka Kwiatów................ c. 3% 
%. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swg ulubienice do 


domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku. 


i Zulimie, córce sułtana tureckiego.... .c. 15 
33. AISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z Pa klejnetem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski...... c. 16 
4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 


FBCA a +0... żoeż 42 01 sód Zzek 440 EE c. 10 
5. 0 KASI, ładnej dziewczynie ..... ...-+.++- A 
*. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pohtskiego 10 
. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks. 
SOHNAĆ. |.3 Saby swiat SE n E c. 30 
8. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nad Obry 2:21. 30 
33. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
Łłozińskiego, mocno oprawna z złoconym iy 
E R a 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwiła w dwóch 
aktach ze piewkami napisana przez Karols 
BOGNA „105 552407043 c. 50 trzy za jednego $1 

101. The 12 day of September, 1888, is the 200th an- 
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conqnere 

the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relievcs the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
PME 5-2 WYD doc 40 05 AEC TEE 
102. SMOK we wan, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z douat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 
104. KSIĄŻKA-PUNKTOWANIA............€. 10 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
ezykn „Historyia septyniu Mokitoju jé Lan- 
iszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty: 

na Zeytz, zakonika Piardeta.”...........c. 50 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sgd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej..........«. 35 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli stepy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły = czy nerwo- 

wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran- 
BUSELEBO. «0. E CL ac OE €. 5 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 

d. „KTORA. ;+ „azsE oz SZEGO naa ad c. 60 
x090. WĘGLARZ Z WŚLENCYI Przez Autore 
* Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.....c. ð 
110. JASNA GORA CZĘSTOCKOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza ,.-.--------<+322-- ©. 30 
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza ..... + «rade Rio MB 
złoconym  tytuli 


w mocnej oprawie ze 


dla szkół posikich w Ameryce, oprało: 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Jynicwicz. w mocnej oprawie.....-..-.€- 85 
113. RINALLO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVHI wieku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wywozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego cgzempla- 
W mocnej oprawie ze złoconym  tytuli- 
KIM 0-5. : deze zaozkas ee E dw CA AO 
114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza..... . c. 5 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. ©po- 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 magja 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo- 
rów, powieść korsykańi ka, przez Zygmuntu 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden- 
skjoelda do bieguna północnego -..---- t.25 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyrn- 
Iik zbawca, przygoda Bertruma w zamku. 
ODURC 34 A E E ów don Gr zg M 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi- 
ciela przez Wielogłowskiego .......---- c. 60 


120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po- 
wstanie 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki....... .2--+- s+asss-s+aa c. 15 

21. KUCHAKKA POLSKA I AM£ERYNAŃNSKA, 
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharck i gospodyń na 
tanie i smaczne poz rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw posskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań- 
skicgo jako to: cakes, biskuits, muffins, pies 

22.FOJATK córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna- 
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty- 
n e 1 00 dB „EZ EL a 81% 

128. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz- 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, w dniu 4 marca 1885T. . ........ €.5 

14. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ ©. 25 


125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sto- 
kal. „IB SOSNY YE: TT M PIL. c.5 


1%6.UTWORY kapitana Ręczyńskiego ...... c.5 
1%. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
ks. Schmida a ubaw ws osi ROK 


1298.JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak sig wy- 
LOE E E R BY Rz $ c. 10 
180. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie- 
go TTE TTE c. 10 
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 
BYykoWAKICEO 7.5 «Tasco izy T c. 30 


188. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH: 
przez W. Anczyca .........- ESET c. 15 
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 
Mtewskicj, opowiadanie Wisłockiego .... c. 5. 
182. KROTKI RYS początku rozwojn i obecnego 
rtanu Instytncyi zakładu św. Kodi w 
Paryżu ps przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Miknłowskiej .......,:-2----- +... €. 1B 
136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez 
1 SE Aa PEWNO ZENON EO 
137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10 
188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 
mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolifską „rase sae0 24000070 C JO 
139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 
biony ośmin obrazkami POZA A] 

w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

` 60 


hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
3 asz KSI) 
142.Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar- 
łowski CENNA, am c. 10 
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó- 
rek, ze - złoconemi tytulikani, który zawiera 
następujące wieści: Czartowa Góra, Bez- 
* imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drngie łakomstwo, Bóg nie opu- 
ści, kto się nań spuści Fzymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wietle powiastek czysto 
pohnout; obrazków historycznych, 
aéni i wiele opisów rozmaitej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie książel' 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85, 
144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 
|. OFE EEE TEGO br CY 
145. RYMOTWÓR ny pł o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod. Za- 
krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
o ostatniego weterana z tegoż pułku, 
tóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.).......... c. 25 
146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 
147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko- 
pisma, wydał Józef Narzymski........ c. 50 
148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego................ €. 
* Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 


Powieść przez 
£ c. 50 


tytulikiem... sa aans 66. Naa aa e KC BB 
149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego. OO c. 10 


150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los 
sieroty polskiej w Paryżu.............. ©. 80 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 


EDTA | WAB ZEDO E T o c 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze- złoconym ty- 
i 440 > SORY sk oaicż A c. 75 


152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiając 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary 1 cnót, 
wzorowość miłosierdzia i azczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 


153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za- 
remba......... O RETE ZY a 


trzy egzemplarze.. .... 306-054 1.00 
154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 

a sama w mocnej oprawie ze eony a 
tulikiem.......... d ja ASNA Eaim * 
185. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
ŻODIN: <> AIE 7 e E ESA A c. 16 


156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań; (291 stron.) . 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk, 
4) O bogatym pann co miał syna jedynaka, 
5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydlgt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta, 18) Kaganiec, 14) Pie- 
nigdze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i m 
dry chłop, 17) Tumek, 18, Kłamstwa nad ki 
stwami, 19) Jałmużna, ) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 28) Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożnszek, 27 


Potępioma, 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
księżniczka w zamku guiegaickakin: 30) Za- 
czarowane pączki. Cena ........... .... $1.00 
W mocnej oprawie .......---1------+-1 $1.35 
1%. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić ab 
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi- 
skup de Segur . season e ssisand Useras Ea BRE 


158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra-” 
tunek, pomoc nienstanna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Marvi Pan- 
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. Š. U. 8. 
SHOE dE 0000 60 st w RB 

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Dande- 
ta opracował Wiktor Karłowski pa r Si JE 1, 

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińskg .............-..-. C 15 

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla luda .... c. 20 


162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 


NOM. 5. O T D 22. „ozodoa 4 ©; BO 
168. WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o- 
pracował J. N. Jankowski............ ©. 0 
164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
SaiAskiego. - «455.25 Ra c. 10 
166. PRZERAŹLIWE ECHO Tryby Oslatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
KAJĘCE +25 50%0rrdy 3900 9300 . c. 30 
167. BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza- 
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, napisa- 
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes- 
sed W SĘWAZCKCYŁ, ....-.2- ucUBEJWEGE e. 90 
168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastka, 3. Śmntne skutki niemgdrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze- 
czucie, powiastka, 6. Lndwik i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
"przyjaciółki, powiastka ............ «. 80 
169. HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu i o PiO- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 
gody, smutki, rozy szczęścia, nieszczę- 
ścia przy odmianach omylnego świata re- 
prezentująca ...........u+u42+--002--.€. 80 
170. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron- 
nej A. D. 1767 — 1767 spi A. Wł. Łoziń- 
w mocnej oprawie, ze złoconym 


171. PAMI 


Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianek w Mińsku..........- c. 15 
172. ZB ODNIA UKARANA, opowiadanie z ży- 


ĘTNIKI Makryny 


R 


cia amerykańskiego ........... c W 
153. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego r, 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
PRASKIEJ 52 o0 + zGGa- 6 oTOwowyyp an kro ID 
174. DZIECI WDOWY, powieść moralna. c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
c. 60 
175. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI- 
a dla użytku kościelnego i domowego: 
era: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacibakich, panat 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę. dbejtuje blizko 1100 stanic wiel- 
kiego formatn na pi knym papierze i z wy- 
złacanemi t ytalikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę- 
pecca: 
prawne w pół skórek... ............ 
Całe w skórę...... 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi..... $8.25 
176. PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN- 
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych magi- 
ków i profesorów matematyki ORLICE 
it. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo- 
sobów, jakich używano w starożytności da 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
przeszło 300 obrazkami. ...............€. 
1%. DRUGI ROCZNIK. Tygodnika Powieścio- 
wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
nemi tytulikaani, który zawiera następnjgce 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia pot 
Rz. 0) pactwo Carrow, Opowiadanie Jmé 
ana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760—1767), Bra- 
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej,. Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek. 
_ baśni, póki arrano naukowych, (Po- 
wieści te w formacie ksigżek kosztowały 
« przeszło $30.00.) Cena. Ait kz E 
178. OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena... 2.50 
179. OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor- 
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
RODACY +77 LES o Ś aa I A 
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
ażdy miesiec w roku dla wszystkich sta- 
nów. Z ośmin obrazkami. Wydał ks. G. 
ca. mapoeć P E ARENIE c. 35 
181. LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne” 
spłasky, domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
ar leczących przez Przyjaciela Ludz- 
zżłagd «cóz ER eea  % 
222. W JAKI SPOSB UTRACILI TRLANŃ - 
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar- 


łowski..... a B= 


188. DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw, Tuczyńskie- 


go. . w e. 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
t, tulikiem 76 c. 


1%4. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wescłych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrał z ro- 
zmaitych książek Wiadysław  Dyniewicz. 
Zawiera : 

Królowa sów, 

Czerwony pies, 

„mierć kumą, 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców całej wioski, 

Walka liga ze szczupakiem 1 o mądry 
Wojtku, 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 

Turecki Sowizrzał, 

Mądry Mactuś, 

Demokrata w «topotach, 

Wyboraa rada, 

Dobrana para, 

Cry jadł asan pierniki w kościele? 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Koleda ubogich, 

Postronek, 

Żebrak, sprytny oszust, 

Rechuuek malarza, 

Perly, 

Gawędy dzisdunia z okolic Leszna, 

Kasinka, 

Ostatni figiel pana Jacentego by! najlepszy 

Owce, 

Wesoły Szwanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki. 

Cena $1.00 
Ta sama w pięknej mocnej cp'awie, ze 
złoconym tytulikiem gisi > 

185. KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmid. 25c. 

186. O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbrożek 20 c. 

187, WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ, 
przetłómsacył J. W. Studnicki, z Long 
Branch, N. J. 15 c. 

188. OJCZE NASZ, powiekć napisana przez F. 
a. 15 c. 

159. DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy de 
Maupassant. 10 c. 

1%. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 

sów Napoleona I. przez N. J ceua c 25. 

191. RÓŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 

rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 

28 obrazkami cena 40 c. 

W mocnej oprawie ze złoconym tytuliki em c. %. 

GENOWEFA w mocne) oprawie 

ze złoconym tytulikiem . .. ....-........... ©. 60 

BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez 

ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 

złoconym tytulikiem, cena c. 60 

LISTOWNIK w mcecnej oprawie, ze złococym 
tytulikiem 85 e. 


Kto opłaci Gazetę Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 centów jaką premię. 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
zwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 
štóry kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczo.ych i Canadzie 
tylko jednego dułara, Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U ocntów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

„ Łapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwaj- 
osrskie i rumuńskie, 

Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie. 

Wysełam najtaniej 
Ruble do Polski, i Rosi, ` i 
Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 

i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 

Eronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


nil. 
W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR. CHICAGO, ILL. 


J. A. Ganzke 


baldady sia 


POLECA — 


rupturowe Paski (sorężyste), Mma- 
wypad 


szyny na nieforemne 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najakurat ni? 
zlecone ustnie lub piśmiennie. 


tG-Trampów nie przyjmaje się 


544 Grand Str. 
NEW YORK, CITY. 


ih T pc AZ 


ża 


Den ina BŚ U | - SARZE 


TIERS 


Listy polskie na poczcie. 


SPODNI: 


Połamane 
NIBY SIOSTRA, 
„CRACKERS” gh 
(sucharki) 4 c. za funt. (Dokończenie). ) 


— Nikt się 
sekretu Andzi, że ona Stasia 


Chieb 3 c. 
pod No. 


764 Milwaukee Ave., 
jeden „block“ od Noble ulicy. 


(z i o) 


POSZUKIWANIA. 


6ża Ładomirczyk z domu Szwec — poszuku- 
t swego męża Wasyla Łuiomirczyk, rodem 


z Twarizce Niżne, komitatu Szaryskiego na 

Węgrzech — około 4 iata w Ameryceśs'ę znaj 

dującego. Wiadomość o nim uprasza nadestać 

po STEFANA SZWBO w Shenandoah, Pa. 
(40—42) ` 


tylko tak jak się kocha sio 


gm brunetkę,kt ru ma zamiar wyjêèċza mąż; znalazł nakoniec. 


jest Polką, córką porządnych i prawdzi- 


nie domyślał 


kochała, Państwu Cz. mniej 
jeszcze, niż komukolwiek przez 
myśl to wcale nie przeszło. I 
Staś o tem nie nie wiedział. 
Kochał on Andzię, gdyż się 
z nią razem wychował, lecz 


strę, poza domem zaś. szukał 
innej miłości i tam też ją 


wych polskich i xatolickich rodziców, mówi i Nikt tu zatem nie był 
pisze po polsku, angielsku i niemiecku. Ćwi- Rag - 
czy się także grać na organach, a mieszka | winien temu (Co SIĘ stało. 
między innowiercami. Szczegółów ndzieii : - ini 
AD. LEMLOH, La Crosse, Wis. Los tu jedynie. zawinił, ten 
Alley betw. 6 & 7 str., north of La x str. odwieczny winowajca, który 


Potrzebny jest 


NAUCZYCIEL 
i organista 


kawaler do Dunkirk N. Y. Znajomość 
angielskiego języka jest konieczną. 
Dwóch poprzednich nauczycieli z hono- 
rem na lepsze posady do Buffalo postą- 
piło. Adresować należy. 


Rev. Fr. Ciszek, 


Polish Pastor Dunkirk, N. Y. x 


choć trochę wmięszać musi. 


pięknością jeszcze. 


Żądany jest 


dobry krawiec 


SURDUTÓW 


idwie dziewczyny do surdutów, stała 
praca, regularna wypłata pod No. 


24 Fry Str, - Chicago. 
Jan Balouszek. 


(41—42) 


ae eee es ar RITA 
Nowa ksiażka. 


do prasowanią 


bankowych. Był to 


sobie dość okrągłą 


takim lubo już piątego krzy- 


Z polecenia tutejszych Wiele 
baych księży została w tych dniach 
wydrukowana w drukarni Gazety 
Polskiej książeczka pod tytułem: 

„Nauka o odpustach z okazyi za- 
powiedzianego na rok 1886 Nadżw;- 
czajnego Jubileaszu przez Leona 
XIII Namiestoika Jezusa (bry stasa, 
z dodaniem Modlitw w czasie odwie- 
dzin kcścicłów * 

Książeczka ta sprzedaje się po- 
jedyńczo po 10 centów. 


tej kobiety, 


nie chciała. 
Biedna Andzia! 


i z zawodu. Tłamiła swe 
skargi i cierpienia, i dopiero 
późno wieczorem, 
się w swym pokoju, mogł 
płakać dowoli, i 


Do sprzedania 


FARMA 


zawierająca 120. akrów w Friendship, Wis 
Ziemia jeszcze nie uprawiona — budynków 
dotychczas nie ma. Rola tardzo żyzna. 

FRIENDSHIP leży okoto 160 mił na północ 
miasta Milwaukee, jest miasteczkiem handlo- 
wem, do którego obecnie budnją kolej, która 
wkrótce nkończouą zostanie. 

arme tę sprzedam po plęć dolarów za 
akier, jeżeli wypłata nastąpi natychmiast t. J. 
gotówką, po sześć dolarów zaś, jeżeli na wy- 
płatę. Własność tę sprzedaję, gdyż mam za- 
miar wyjechać do Europy. 

Zgłosić się listownie lnb osobiście do: 


Aleksander Makowski, 
655 Greenbush Street, 
(30 Dec. 86). Milwaukee, W is. 


Dr. Spork Apteka 


bezptatne „dispensaryum*. 322 W. Chica- 
go Ave. 


Wszystkie gatnnki Jekarstw patentowanych 
medycyn, można tutaj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i jak ich nalepiej użyć, zo- 
taną udzielane chętnle bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork, 


(Weście ze sobą przyjaciela, który rozumie ję 
zyk angielski lub niemiecki). 


Bezpłatne „Dispensaryum'*. 
322 W. Chieago Ave. 


Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
cd 1do 3 godziny. W tej aptece nie płaci się 
nic za rady i konsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą de 


widział, ani też jęku nie sły- 
szał. 

Cierpienia te jednak rujno- 
wały jej zdrowie, jednak ona 
zaprzeczała, mówiąc, że nic jej 
nie dolega, ani żadnej zmiany 
w sobie nie czuje. 


$ 
* %* 


Bal już się skończył nare- 
szcie. Około piątej rano 
pokoje państwa Cz. wy- 
próżniły się z gości. Służba 
następnie gasiła światło, zo: 
stawiając zresztą wszystko tak 
jak było, nie tykając się ani 
krzeseł porozstawianych, ani 
bukietów i kwitnących, roślin, 
któremi przepysznie salon był 
ubrany. 

Po skończeniu więc zabawy 
weselnej, państwo młodzi udali 
się do swego pokoju. Towa- 
rzyszyła im tam nachwilę pani 
Cz., a wyszedłszy, przechodząc 
do siebie jeszcze przez salon, 
w którym jedna tylko świeca 
się paliła, spostrzegła Andzię 
tu będącą, którą uściskawszy, 


darmo; niewiasty pc trzebujące pomocy lekarskiej 
piacą tylko za lekarstwo uag przy aplikac 

„Dispersaryum** to stoi pod kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wiele lat dı świad- 


czenia. (march 11-87) 


Szkoła 
ćwiczenia się w robieniu bronią i „,box- 
owania“ pod No. 155 E. Randolph ul. 
— Dwanaście lekćyi wystarczy do nau- 
czenia się boxowania; $10. Poprawiony 
system. Pulkownik Momnstery. 
(41—43) 


rzekła: Idź już spać woje 

SA, INGLISE % III? dziecko, musisz być bardzo 

àg _ | zmęczona, bóś najwięcej się 
ADWOKACI E: 

79 Clark str., Rooms 20—21 A potem z uśimiechem do- 

uaprzeciwko dała: No! teraz na ciebie 


kolej nadchodzi, wkrótce się 
tem zajmiemy. 

Andzia jednak  zostawszy 
sama, zamiast się udać do 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


Baolitńska F. D. 178 Milarski 8. b s r i 
Arog e E swego pokoju, bezwładnie u- 
24 Blaszka F. 156 Niezgodzki K. 

37% Budzik K. 197  Nicz Jan padła na krzesło. 

4 Owale dasz Do nontik T OE 

a Owmak Jeż W0 Nowak b. — Boże mój! jakżem teraz 
45 Ciebień w 201 Nowacka PF., d sge . 

4T Okaryas H.J 204 Nigard A nieszczęśliwa i to nawet bez 
suma. Ser i doli: oai 

b Drzewiecki Jau an pyak p. żadnej nadziei... Ach! jakże 
c3 Dubski Jan 214 Porbaina E. te kwiaty dzisiaj mocno i 
60 Galkoski A e 218 Pocasi nieznośnie pachną. Wszystko 
23 Gastka Józef 219 Poszg K. zj sę p : 4. ) 

p Gosden, Pe 2a Pow 18 się dziś na mnie jakby sprzy- 
4 eeele| 3 2% > L ` 

1a Javkiewics F. r E sięgło... Głowa mi pęka z 
12 Karwowski H. 224 Przestarieski Jan - D 

121 Katka Adam 226 Pruchniak Jan | bolu, a tu taki brak powietrza 
a Rim ZL Buchan M ła ci 

u » n: — 
hr konieczny Michał 4 Rocieścki J., wy szepta a cicho. 
` n ż je - 3 
139 Kopcionka K. 28 Rusek Azdro Istotnie to był ten dzień 
14) Korszak M, 253 Seseziński F, - : : 
141 Ko-ka Jan 257 Silbanek Józef | weselny dla biedaczki. Jakież 
z: BEZ ki znieść masiał 
Ms Krzykowski F. 263 Staszak 1. L. to ona męki znieść musiała 

x ; i ran ; 
| fm AA 386 Tworek k. od chwili, kiedy pomagając w 
107 Leman F. I. 96 e Wojciech : L x ios +1: : 
168 Lendzign A. 29% Wansierskt F. ubieraniu się swojej szczęśliwej 
SE: (BSE lce, przyklękł iej 
m e E; z ak rywalce, przykiękła przy niej 
168 Maljak A 314 Zajicek Wacław 


dla wygodniejszego poprzypi- 
nania kwiatów. 

— Ale ten zapach zabija 
mnie, —- ha! niech się już 
skończy wszystko, — 
szepnęła znowu. Nawet gdybym 
i chciała ztąd odejść, to pow- 
stąć nie mogę. 

Mówiąc to, przechyliła się 


169 Mandenurski E. 


Do szycia maszyną 


zamówionych (Custom Work) 
potrzebne są dziewczyny 


pod No. 


18 Cleaver str., |bardziej na krześle. Ręką 
Chicago, Illinois. przycisnęła czoło, które ból 
straszny przejmował. Oczów 


7” Kandydatem za re: | nzę 
prezentanta trzynastego sena- 
toryalnego okręg: stanu Illi- 
nois postawili demokraci oby- 
watela 


Andrzeja P. Kurr. 


zamknęła jednak, lecz 
nieruchomie niemi patrzała na 
te drzwi, któremi wyszli do 
siebie państwo młodzi. 

— Ach! jakże nieznośnie 
czuć dzisiaj te kwiaty. 


Żyka dosięgał. Mówiono też 
o nim, Że posiada wszystkie 
przymioty do uszczęśliwienia 
która mu swą 
rękę oddać ma. Być to mogło 
— w co jednak jakoś Żadna z 
panien warszawskich uwierzyć 


nie miała 
nikoyo, komuby zwierzyć się 
mogła ze swych boleści serca 
znajdując 


a 
starając się 
jednak, aby jej łez nikt nie 


zawsze psuje rachuby ludzkie, 
i do wszelkich spraw, nawet 
i sercowych, zawsze się też 


Andzię kochali wszyscy w 
domu, na co też? ona ze wszech 
miar zasługiwała swym taktem 
i dobrocią, a w dodatku i 
Państwo 
Cz. mieli zamiar wyposażyć 
ją i wydać za mąż za pewnego 
buchaltera z jednego z więk- 
szych warszawskich zakładów 
zresztą 
człowiek przyzwoity i porządny, 
jak powszechnie o nim mó- 
wiono, ponieważ umiał złożyć 
sumkę, 
którą korzystnie obracał. Z 
tego powodu wszyscy go ce- 
nili, nazywając statecznym i 
porządnym człowiekiem, i był 


Gorączka ciągle się wzmaga 
i ból głowy coraz to mocniej- 
szy. Nie śpi, bo za nazbyt 
cierpi. Następuje majaczenie, 
podczas którego całe ubiegłe 
Życie poczyna się jakby w 
obrazach przed jej oczyma 
przesuwać. : 

Widzi się znowu małą 
dziewczynką przy umierającej 
matee, potem na cmentarzu i 
u krewnego w Piasecznie. Oto 
państwo Cz. przybywają dla 
zabrania jej z sobą. Staś z 
białem piórem u kapelusika 
wita ją ściskając. Jakże on 
nadludzko pięknym wydał się 
jej wtedy. Oboje biegają po 
łące zrywając kwiatki do bu- 
kietu pani Cz. Dalej przesu- 
wają się obrazy ze szkoły i z 
wspólnych zabaw w domu... 
W końcu słyszy muzykę tego 
samego walca, który jeszcze 
przed godziną tańczyła ze 
Stasiem. To jego wesele, bal 
się skończył, on zaślubiony z 
inną wychodzi, ani spojrzawszy 
na nią. 

Wzdrygnęła się, chce pow- 
stać i uciekać, lecz na to siły 
już nie ma. Nawet poruszyź 
się mie może, a ból głowy 
coraz to 
kwiaty pachną coraz to moc- 
niej, — a szczególniej ten 
bukiet z pomarańczowego 
kwiatu na stole, który -Hen- 
ryka miała na balu. 

Robi ostatnie jeszcze wysi- 
lenie, aby się wyrwać z pod 
zabójczego wpływu tych kwia- 
tów i tych wspomnień... Pod- 
nosi się nakoniec, — ale siły 
ją zaowu opuszczają, pada na- 
przód na kolana, po.tem ca 
łem ciałem i umiera, — za- 


bita rozpaczą i zapachem 
kwiatów!,.. 
* 
* * 


Cała Warszawa przez dni 
parą mówiła o tragicznym 
wypadku po weselu w domu 
państwa Cz. Powszechnie przy- 
pisywano śmierć Andzi nie- 
ostrożnemu zasnięciu ze znu- 
Żenia po balu w salonie prze- 
pełnionym kwiatami. 

Kwas węglowy ją zabił! 
powtarzano wszędzie, robiąc 
przy tej sposobności uwagę, 
jak to niebezpiecznie jest spać 
w pokoju, gdzie wiele roślin 
znąduje się w kwiecie. 

Zapewne! kwas węglowy 
wyziewany przez kwiaty ją 
zabił... 

Ileż to razy starają się lu 
dzie w podobny sposób wy- 
tłómaczyć sobie powody owych 
niespodziewanych śmierci, ja- 
kie się wszędzie od czasu do 
czasu trafią. Gdyby to jednak 
można było widzieć co to się 
nieraz w sercu ludzkiem dzie- 
je, to wtedy by dopiero do 
wiedziano się, ile to ludzi 
ginie z powodu cierpień mo- 
ralnych, które gdy powstają 
z zawodu  niepostawiającego 
Żadnej już nadziei, zabijają 
zawsze bez ratunku. 

Stanisław Cz. wkrótce się 
przekonał, że bogata Henryka, 
nie przyniosła mu szczęścia. 
Cierpiąc z tego powodu coraz 
więcej, dopiero w nim ożyły 
wspomnienia o tak nagle 
zgasłej niby siostrze. Pomimo- 
wolnie porównywając jej przy- 
mioty serca i głowy z przy- 
miotami Henryki, jakże jej 
mocno Żałował teraz, i dopiero 
spostrzegł, że tylko z nią 
byłby szczęśliwy, choć biedna 
sierota posagu nie miała. 

I to uczucie jakiejś idealnej 
tęsknoty za Andzią potęgowa- 
ło się nawet ciągle w miarę 
tego, jak pani Henryka sta- 
wała mu się w domu coraz 
to nmieznośniejszą i bardziej 
kapryśną. 

Nieraz gdy swary w domu 
do Żywego go dotknęły, szedł 
na Powiązki i tam przy grobie 
biednej sieroty, nieocenionej 
dosyć za Życia, doznawał do- 
piero ulgi i uspokojenia. 
Wspomnienie więc © niej 
stawało się dla niego pociechą, 
gojącą zawiedzianego serca. 

[ pani Cz. martwiąc s 
zawodem syna i przykrościam 
dozna wanemi często ze strony 
synowej, pomimowolnie poró- 
wnywać poczęła jej charakter 
z charakterem Andzi, Raz 
wszedłszy na tę drogę porá- 
wnań, w końcu pomimo- 
woli przyszła do tego samego 
przekonania, że Stasiowi Żadna 
nie mogłaby tak szczęścia zą- 
pewnić jak zgasła sierota. 
Coraz jej więcej zatem  Żało 
wała a mniemając że ją zabił 
nadmiar zapachu widoku na- 
wet kwiatów znosić nie mo- 
gła. Pomimo to wszystko, co 
się raz już stało, —  odstać 
się więcej nie mogło, 

Grób: raz zamknięty nad 
swoją ofiarą, już jej więcej 
nie oddaje — ani też zdradza 
jej tajemnicy. 


Z. G. 


gwałtowniejszy, a 


R Plon. 


Wynik zbioru latosiego pszenicy 
zimowej okazuje się po młoceniu 
w wielu stanach 'lopszym, jak w 
miesiącu lipcu i sierpnia go oszaco- 
wano. — W Califoraii zebrano, je- 
želi można wierzyć asesorom po- 
wiatowym, około 70 milionów buszli. 
W stanie Illinois, * którego zbiór 
obliczono na 18 milionów buszli, 
zebrane, jak się to po młóceniu 
okazało 30 milionów buszli. — W 
Ohio zebrano 384 miliona buszli, 
podczas gdy dawniej liczono tyle na 
34 do 35 milionów. — Co do 
stanu Kentack$ można to samo po- 
wiedzieć; liczono na 12 milionów, 
a zebrano tymczasem 14 milionów 
buszli, i 

Donoszą o stanach płodzą cych 
pszenicę jarą: 

Minnesota zajmuje pierwsze miej 
sce; nie zasiano tam wprawdzie 
tyle roli pszenica, jak w roku 
przeszłym, lecz pomimo tego jest 
plon Średni tj. 33,700,000, w roku 
ubiegłym zebrano 34,285,000 buszli; 
gatunek jest o wiele lepszym, juk w 
latach ubiegłych. 

Główne okolice Dakoty, rodzące 
pszenicę zostały nawiedzone upa- 
łami i posuchą; najbardziej ucier- 
piała dolina nad rzeką Jim Rivsr, 
gdzie zbiór wynosił tylko połowę 
zwyczajnego plonu, dobrym jest 
zbiór w górnej części doliny Red 
River i w sześciu powiatach, któ- 
rych Środkiem jest Fargo, w pożo- 
stałej części północnej Dakoty jest 
zbiór bardzo miernym, wyjąwszy w 
okolicy jeziora Devils Lake. Z 3,850,- 
000 akrów zebrano cokclwiek więcej, 
jak 20 milionów buszli — w r. 1885 
28 milionów, — Stan lowa ucier- 
piał także przez upały i suszą; 
donoszą o 25 milionach buszli z 
2,600,000 akrów — około 75 pro- 
cent zwyczajnego plonu, — W Ne- 
hrasce zebrano 14 milionów — w 
1885 r, 19,8000,000 buszli. Zasiano 
cokolwiek mniej areału, jak w roku 
przeszłym. — W Wisconsinie zasz- 
kodziły pszenicy także apały i po- 
sncha. Zbiór jest mniejszym o 5 
mil. buszli, jak w roku przyszłem— 
wynosi 114 mil. buszli z 1,250,000 
akrów. 

Cały zbiór pszenicy jurej wy nosi 
około 150 milionów z 12 mil. 
akrów roli — 147 mil. buszli w r. 
1885, 

Kukurudza nie ucierpiała w roku 
bieżącym przez przymrozki i Śroc, 
lecz natomiast przez suszę i upały. 
W przecięciu možna liczyć pa co- 
kolwiek więcej jak na 21 buszli 2 
akra czyli vgółem na 1650 milionów 
— w r. 1886 zebrano 1936 mil. 
buszli. — W Iowa, gdzie obsadzo- 
no kukurudzą 8 mil. akrów spodzie- 
wać się mężna $ lub ł przeciętne- 
go zbioru, czyli 200 do 220 mil, 
buszli, — W Illinois uprawiono 
pod kukurudzę 7,250,000 akrów, z 
których się można spodziewać 190 
milionów basali, czyli 70 procent 
przeciętnego zbioru. W południo 
wych powiatach zaszkodziła posucha 
r robactwo, tak nazwane „chiach- 
bugs“. — Missouri, trzeci wielki 
stan, rodzący kukurudzę, okszuje 
150 milionów buszli ze 6 mil. akrów 
czyli 61 proc, 

Kansas zrodził o 70 mil. buszli 
mniej, jak w r. 1885 — z 5,265,- 
034, akrów wynosi plon 120 mil. 
buszli. — Nebraska okazuje 75 
proc. zwyczajnego zbioru — 110 
mil. buszli z 3 mil, akrów, — 
Stan kukuradzy w Indiana wynosi 
16 proc. zwyczajnego zbioru — oko- 
ło 110 mil. buszli z 4 mil. akrów. — 
W Ohio liczą na 74 proc, czyli na 
90 mil, buszli z 3 mił. akrów, — 
W Minnesocie spodziewają się 15 
wil. buszli z 600,000 akrów, czyli 
82 proc. — Wisconsin ucierpiał 
prze% upały i suszą — zbiór nie 
będzie przewyższał 18 mil, buszli. 
— W Michigan stoi kukarudza co- 
kolwiek lepiej, jak w Wisconsipie — 
około 21 mil, buszli z 1 miliona 
akrów. 

Owsa żasiano w ogóle 500,000 
akrów więcej jak w r. 1885 tj. 
23,300.000, zbiór atoli zmniejszył 
się o 60 mil. buszli; wies ucierpiał 
prawie wszędżie przez upały — ga- 
tunek atoli jest dość wybornym; w 
Iowa udał się owies dość dobrze, 
buszel waży od 38 do 45 funtów 
czyli od trzech do dziesięciu więcej 
jak zwyczajnie, 

Zytem zasiano około 2,400,000 a- 
krów; akier wydał w przecięciu 12. 
buszlı — ogółem około 28,800,000 
buszli. 

Jęczmieniem  zasiano cokolwiek 
przeszło 2,700,000 akrów, które 
wydały 59* mil., czyli przeciętnie 
32 buszle z akra. 

Ziemniakami zasadzono 2 miliony 
akrów więcej, jak w r. 1885; zbiór 
będzie tylko średnim — 30 buszli ż 
akra może, czyli ogółem 150 do 
160 milionów buszli, 


* W królestwie włoskiem mie 
szka o wiele mniej żydów, jak w 
mieście Wiedniu. W  Tryeście 
mieszkają żydzi pochodzący z 
Włoch. Jest ich tam 5570.. W 
Rzymie jest ich 5600, w Liworno 
4050, w Turynie 8600, w Wene= 
cyi 2500, w Florencyi 1400, w 
Ferrara 1750, w Ancona 1700, w 
Modena 1700, w Mantua 1431, w 
Medyolavie 1100, w Weronie 975, 
w Paduy 950, w Neapolu 650, 
w Pisa 640 a'w Genuy tylko 550. 
Collegium ratińskie znajduje się o~ 
becnie w Mantuy. Dawniej znajdowa« 
ło się w Paduy, gdzie jeszcze prze: 
bywa największy uczony izraelicki 
we Włoszech, rabin Eade Lolli, 
który jest prof. języka hebrejskie- 
go w uniwersytecie padewskiem 
był w owym czasie słynnego Li 
zatt o. 

Imigracya żydowska — w dzie” 
sięciu miesiącach przed sierpniem 
— do Stanów Zjednoczonych wya 
nosiła 18,658 — w tym samym 
czasie w roku przeszłym 15,152. 
Z tych przybyło z krajów rosyj- 
skich 12,048, z austryackich 5161, 
z niemieckich 689, z Rumunii 687. 
Z tych pozostało w mieście w Noa 
wym Yorku 18,928 czyli prawie 76 
procent. l 


Ostatnie Wiadomości. 
Berlin, 18 paźdz. Socyalizm 
rozszerza się pomiędzy woj- 


skiem niemieckiem. 
Sofia, 18 paźdz. 


Warny, Szumli, 
Tirnowy, na rzecz 


ła Bułgaryę. 


Paryż, 18 paźdz, W Cham- 
ubiegła z 
Przebie- 
gając ulice pokąsała wielu lu- 
dzi i zagryzła jednego poli- 
cyanta, nim ją zdołano schwy* 


bery, w Sabaudii 
menażeryi pantera. 


wciąż jeszcze burza. 


żem Franeyi 
bardzo wiele szkody. 
Londyn, 16 paźdz. 


ostatniej burzy. 
Chicago, 19 paźdz. 


stał zabity a drugi 
ranny. 


Chacago, 19 paźdz. 


„Jen. Ass. 


dziennie. 


Pogłoski z Hofa Parkn i oko- 
licy. 


niósł z 


które  nazbierał 


kwiecia truskawek. 


Powiada że powietrze jest 
tam bardzo piękne, i widoki 
zboża i 


iż jesienne nasienia 

trawy się obrodzą, są  najle- 

psze. X 
Trzy miasta Green Bay, 


Fort Howard i De Pere kładą 
rury do wody 


pod ziemię 
(Water works) a wodę czer- 
pią z dwóch wielkich studni. 

Ulice i hotele miast tych 
są oświetlone elektrycznem 
światłem. 

Miasto Appleton ma 2 linie 
kolei które są poruszane elek- 
trycznością a vie końmi. 

Farmerzy z Hofa Parku 
kupują, sprzedawają i robią 
wszelkie targi w wyżej wy- 
mienionych miastach. 


n 


B „Gazeta Polska“ była 
zawsze niezależną i popierała tylko 
takich ludzi, których uważała być 
godnych poparcia. 

Na teraźniejszym tykiecie republi- 
kańskim znajdujemy nazwę p. Mat- 
son'a, kandydata na szeryfa. P. 
Matson, sprawując już urząd ten 
poprzednio, zatrudniał dwóch Po- 
laków. Nie wątpimy, że i teraz, 
gdyby został wybranym, da pracę 
jednemu i drugiemu z Polaków. 
Dla tego radzimy Polakom, aby 
pfzy wyborach, które się odbędą w 
dniu ŻListopada br., głosowali za 
M. Matson'em. 

Na skarbnika powiatu *Cook 
zamianowali demokraci p. Michała 
Schweśssthał. Obywatel ten jest 
znany przez wielką część Polonii. 
Nie przez protekcyę, lecz przez 
własną pracę dorobił się dość 
zaszczytnej pozycyi przy banku. 
Zma finanse jak abecadło. Sądzimy 
że Rodacy oddadzą mu swe głosy. 


NE” Wiel. ks. Tomaszewski , 
Independence. 

Co do pierwszej kwestyi musimy 
odpowiedzieć, że trudność posełania 
mniejszej kwoty istnieje w wazy- 
stkich mniejszych miejscowościach. 
Poczta Stanów Zjednoczonych nie 
ma żadnych styczności z carstwem , 
co do przesyłki pieniędzy, Inne 
państwa, jak Austrya lub Niemcy 
mają w Stanach Zjednoczonych awe 
filie, które załatwiają przesyłki 
pieniężne, lecz to tylko w większych 
miastach. Najłatwiej i niezawodnie 
najlepiej jest przegłać pieniądze 
przez miejscową pocztę do  rzetel: 
nego i znanego agenta, który sję 
zajmie wysełką do miejsca przezna- 
czenia , 

Co do drugiej sprawy, tyczącej 
się przesyłki gazet ze starego kra- 
ju, rzecz o ile wiemy ma się tak: 
Jeżeli osoba jakakolwiek zmieni 
miejscowość pobytu, to pocztmistrz 
z dawniejszej miejscowości, który 
przeseła adressatowi gazetę, czyni 
to tylko z grzeczności. 

Przesyłka kosztuje jeden cent. 
Po trzecie:  Agubione czasopisma 
tradno odnaleść. Ginie wiele gazet 
i nawet ligców do nas przesłanych, 
zarząd pocztowy dba naturalnie 
więcej o listy, jak o czasopisma, 
lecz gdzie zgubę znaleść — quien 
sabe? 

Po czwarte: Innego adresu do 
dyrekcyi poczt lub ministra poczt 
nie znamy jak ten: 

Mr. Pilas 
Jeneral Postmaster 
Washington (D. C.) 

Po piąte: Na poczcie chicago * 
skiej nie zalegają żadne czasopis- 
Ma. -: 


Donoszą, 
Że agent rosyjski Kaulbars usi- 
łował uzyskać załogi fortece: 
Widdynia i 
Rosyi w 
mniemaniu, że za ich wpły- 
wem włądze w Ruszczuku roze 
poczną rewolucyę, której ce- 
lem ma być, aby Rosya zaję- 


tać. 
Londyn, 18 paźdz. Nad 
wybrzeżem Irlandyi sroży się 


Nad 
północno-zachodniem  wybrze- 
narobiła burza 


Wciąż 
nadchodzą wiadomości o okrę* 
tach, które się rozbiły podczas 


Podczas 
zakończenia rozruchów przy 
"Stockyards* pólicya Pineker- 
tona użyła ognia z rewolwe- 
rów, jeden z pospólstwa zo- 
ciężko 


Strajk 
robotników w rzezarniach już 
się zakończył. Za radą członków 
Rycerzy Pracy‘ 
powrócili wszyscy robotnicy do 
pracy i będą robili 10 godzin 


Farmer z Hofa Parku przy- 
sobą pęk kwiatów 
w  Osadzie 
12go Października. Pomiędzy 
temi znajdowało się także wiele 


OBRAZY 
POLSE0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce ` 


przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Polskiej W. Dyniewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 


cale po c. 75 


Jana IIL Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 


li po © 75 
III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. 2 podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 x 15, 
po c. 15 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
* są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


_gwaty Swiety 


STAREGO 1 NOWEGO ZAKON, 
Na każdy dzień przez 
cały rok, 
Wybrane z. poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 

mają. 
Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wiśniewski i Fr. Spiczka, 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 

— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobis. 

— Buffalo, N. Y.F. A. Górski, Jakob Johngon 
i J. Jozef Majchrzycki, 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 

—Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 

- Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Calumet, Mich. L. Wróblewski, 

~ Chicago. Stanisław Lauferski i Slanistaw - Bu- 
dzbanowski. 

—Cleveland. M. Konrad i P. G. Freeman. 

— Clover Bottom Józef Pilot. 

—Qrosby t Duluth. Marcin Lepak. 

—C2żestochowie. August 1, Zaiontz. 

—Dunkirk. J. Szubarga. 

— Dubois. Bonifacy Ziarnik 

—Detroit. Jan Lemka . 

—Erie Pa. Aloizy Nagowski, 

— Freeland, Chas. C. Boczkowski. 

—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała. 

— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 

— Kansas City. J.B. F. v. Paradowski. 

—Kewaunee. Jan Brzeziński. 

—Lemont. Michat Nowacki 

—La Salle. P, Bobkiewicz i J. F. Mulika. 

— Louisville, Ky. Jan Richter. 

I adj kw H. Lipski. 

—Mhilwaukee, Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 
A. Kuehn. 

—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 

—Mount Carmel. W, Przybyliński 

—Nanticoke, John Sosnowski. 

—Newburgh. Jan Rydlewski. 

—New York'u. ). Wm.Budzynski. 

— Northeim, Wis. Józef Szweda. 

— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelewicz. 

—Pittsburgh, Pa. i Wi. Szewczuga, 

— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—Soranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 

—Shamokin, St. Wejna. 

- Shenandoah, D. Szymański. 

—Św. Jadwiga, Texas. M, Zizik. 

—South Bend. Fr, Kowalski i J. Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i w. 

Kieliszewski. 

— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J.Volimayor. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. 

— Wilno, M. A. Mazany. 


y 
— Winona. Józef Jeżewski i Jan Anglewicz. 


Skład założony w r. 1851 


Henry. Schoellkopf, 


grosernik hurtowny i drobidzgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 


pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca swój skład 


Prawdziwych brunóświckich  salsesonów, 
'Truflowych kiszek wątrobianych z Getha, 
Włoskiego saami i extraktu z mię sa, 
M usztardy ż Duesseidorf i winnego octu, 
Miedu i oku malinowego, 
Kondensowąnego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaimus i imbloru,{ 
Rodzenków, migdsłów i cytronatu, 
Francuzkich śliwek I powideł, 
Mąki z ziemniaków i ryżu, 
Kaszy owsianej, tatarczanej 1 jęczmiennej, 
Sago, gryzu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkern, jagieł i macaroni, 
Francuzkiej czekulady i kakao, 
1mporiowanych sardynek i champignons, 
Kaprów, oiiw i pięknych sosów, 
Appetit — sild i szprotów, 
Prawdziwych norwegskich Anchovies, 
Hambyrgskich śledzi wałkowanych, 
oilenderskich mleczaków, 
syjskich sardyne« i kąwiarn, 
Marynowanych węgorzy i tososi, 
Stonych sardeli i masła sardelowego, 
a toni i sera szwajcarskiego iz Neufcha 
eal, 
Najlepszego świeżego sera z Limburgu 
Roquefort í FROMAGE DE BRIE, 07 
Smietankowego, damskiego i ręcznego sera 
iotzbecka paryzkiej tabaki do zeżywaąania 
Niemieckich kotowrotków i drapaczek, 
aranów i pantofli drewnianych, 
wieżego warzywa, i nasion kwiatów i trawy 


po najtańszych cenach. 


Henry Schoellk opf. 
Ludwik Bochme, 


Skład broni palnej 
jako; to: 
AB” Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 


Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki ; 


dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 

skutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski. 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., — -= CHICAGO, Ill., 
Jes zdo nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOZNYCH KATOLI. 
CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem  nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanewi tytulikami, 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 

1 egzemplarz pocztą 2% $2.25 
Całe w skórę: 1 egz.pocztą Za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 

1 egzempl. pocztą za $3.25 

Bjorąc w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


powinien swój pierwszy pokój 


'KARTY OKRĘTOWE 


ESO NA BALTIMORE! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 3 
EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 
ELBE FULDA ALLER. 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środęi Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe” 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do: 
brze na parowcach północno-niem1e- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkie parowce północno-niemieckie- 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemiwygodami jako też krót- 
kościąprzeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacy4 w między- 
pokładzie lub kajutach, prosiiny się udać do 
Oelrichst Co. Gen.Aq. 2 Bowlimg Graan, N.E 
H. Claussenius & Co., No.2 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 533 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hambur 


na dobrze znanych 
parowcach 
Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia że 


ZA ja 


prostej linii 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$15.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol-- 


skiem, Gralicyi, Węgrzech i 
Czechach. 

Z Berlina do Chicago $28.80 

Z Poznania g 29.15 

Z Bydgoszczy “' 29,50 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 
C. B. RICHARD & CO., 
61 Broadway, Cor. Washington 


& La Salle 
New York, Chicago, Ill., 


lub, do 
W. DYNIEW ICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills, 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół. 
powinne udać się do 


J.J. Hawelki 


Aa A py: ajenta Lake 
hore ichigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Halle ul.; zapy- 
tajcie się, nim. karty kupicie: gdzie- 
indziej. 


Ceny Targowe. 
(w składach hurtowaych) 
Chicago 20go Paźdz. 1886. 


Mąka. zimowa . 3.75 — 3.90 
“Minnesota wioseana 3.10—3.50 
s h patent. 4.20—4.40 
gi Żytnia + . 275—3.15 


Pszónica No 2 buszel . Hra 


6 No3 3 +. 65—70 
Kukurudza ee > 32—35 
Owies A A š 24—31 
Żyto 42 06. 14049 
Jęczmień r > 57—61 
Wieprzowina A 8.75—9.75 
Smalec, 100 funtów 5,70—5.85 
Szynki fuot A 5 Yg -98 
Masło zwykłe ; A 8—9 
dobre : ` 18 —24 
śmietankowe À 26 —27 
Ser à á 5 6—124 
Jaja, tazin . 17—18 
Siano, tuns tymotka No, 1. 10.00 

(4 « « No. % .750—3%,00 
mięszane p 2 7.00—7.50 
preryowe 2 idac 6.50—9.00 
Kartofle, bus zel $ . 35—43 
Iadyki font i R 8—9 
Kury tę 5 ; 7—8 
Kaczki, ż - : 8—84 
ręsj, tuziu x . 7.00—8.00 
Żywe świnie .  .2.75—4.60 
Owce 5 z 2.40—4.75 
Krowy i 3 16.00—45.00 
Spiry tus ; 5 1,18 
Cytryny, pudełko 1.50—7.00 
Banany, f å 1.50—2.50 
Pomarańcze, pudło Š 9.00 
Jabłka, beczka > 1.25—1.75 
Gruszki, * á š 5.00—6.00 
Brz oskwinie, koszyk 40 — 2.00 
Winogrona, fant 3—6 
C hmiel * $ . 20—34 
Kawa, fant Jaya , ., 18—214 

g Rio : : 11—15 
Cukier, pat-loaf, funt ; 64 

„Biandard granulated è , 64 

« standard A M „SazE 

„ żółty A ; 44 —54 
Sól, beczka |. .  80—2.80 
Herbsta za ; 20— 70 
Ryż, Carolina, fupt . 43—8 

„Louisiana ASIA 34—44 
Wełna > . p4— 20 
eA NN EF up 


Cybula, beczka 2508 z 
Groch, polny . 


Fasola (Groch biały) TaS 
Miód, font . i eH 
Syrup paz i = 
Molasgos .® . 4—45 
Kapusta, 100 główek 2,/5—4.00 
BAWEŁNA. 
St. Louis, midd'ing PASA: * 
gocd ordinary ż -8 
Cincinnati, middling E 94 
Louisville, » . 9—94 
good "ordinar 74 
Memphis middling , , 84 


Niezmiernie tanie ceny . 
Za podróż kajutą lub mędzypokta- 
dem! 

Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami półńocno — niemieckiego Lloydu 


Kto cace swg starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame* 
Tyki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, Brubowych parow“ 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 
zostalo 


Na parowcach z , 
prówiibańy Mo obj niemieckiego Lloyd'u prze- 1,500,000 pasażerów 
m ca roku 1885 przeszło 1,500,000 szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestio 
osób, i najlepsza sposobność przeprawy dla imigrentowz 


Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 
Parowce tej kompanii: Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 


na zachód, 


A Zupetma obrona przeciw osznkafństwu w Bre- 
America, men, na morzu i w Baltin.ore. j FT 
Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
HH ohenzollern p na w pogotowiu będące wagony kolejowe 
LĄ Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Hohenstaufen Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
h ’ imigrántom w podróży na ada. ca 
4 ao ejsce wylądowania w Baltimore stoi po 
Habs ur |] kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
Salier zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
9 14 2:5 4 . 
Zohan Bilety na podróż DAMi NAPO- 
į . A 
er , WROT mają zniżoną cenę, 
Wesser. pytanie Żazych szczegółów ndać się należy z za= 


Chodzą regularme co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerow po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. s 


A. SCHUMACHER 4 A 
5 SOUTH GAY STREET, a 


Baltimore, Md 


J. Wm. SOE 
J. Wm. ESCHENBURG 
FIFTH AVENUE % WASHING'LON STEET 
CHICAGO, ILL, 


CO WERE WERE a a a 

Najtańsze Karty Okretowe 

Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskicb 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


| Z dh ych portów wyrabiać 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „„WUAZETY POLSKIEJ” 
533 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą optacić całą podróż, z h 
miejsca w Europie do wody, co wią i R: wody w r M sna Ameryki. wk i 
ź ać się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, icb nazw*ska 
å dokładne miejsce ich pobytu; jak również miejncć dokąd mają się udać. 
Te Aag do way py fas worea kolej OSA przezemnie odebran! I za« 
À rewnym odstawieni. Przejeżdża, rzez Ohicago, w n 
natychm last dad Pi jący prze go, w dalsze strony zostan 
eniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom i ? 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze, cy RES 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 
x". Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 


632 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


CHICAGO Ill. 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowcow 
Półnoćno-niemieckiego Lloydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 
W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, 


532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis 
JAN ANGLEWICZ, : P. BOBKIEWICZ, 
Winona, Minn La Salle, Ill. 


JAN CAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 
L. WROBLEWSKI, ; JAN KUBISIAK, 
Calumet, Mich, Stevens Point, Wis. 
Z NN NN 


J. A. MRAZ. |'TANIO! TANIO! 


SALON SŁOWIAN. |R,Stobiecki Steele. 
SKI, 487 MILWAUKEE AVE, 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy naprzeciw poczty. 


i każdy inny Słowian znajdzie u mnie WIEL KIE 


zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
kiadypolski 


świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


987 Centre Ave., Cor. 18 Str. 


B. STOBIECKA |clevelandzkich, najlepszych w całej 
PRAZXTYCZNALEKARKANAOCZY | Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 


przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison str. 


Chicago, Ills. 


A. STOBIKÓKI k STENE 


CA | |: 
PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOTTTEI CLARE STREET, CHICAGO, IMLS 


Godziny biórowe: 


od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielg tylko od-10 przed południem do 12 w południe. 


No. 215 N. Centre Avenue, 
Cor. Milw aukee Ave. 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


A Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania — zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 

z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 

w połączeniu. a rfdy udziela bezpłatnie 
roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 

DIAdODE o adresu, wysełane medycyny zwracają 

się i psują. 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom ak. Chicago i okolicy, że jest przyspogobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby „AE i WANA, Chroniczne, H cierpiący ogół obznajmia £ 
faktem, że pruktykowawszy z skutkiem prne o at 20, W którym to czasie dolegliwościami dotknie- 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do, pe nosci męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne “i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, Iki mogą stw ić tysiące, jak w Stanach Zjeduoczonych 
tak z AA LS E hołdownictwa Jej angie PE K tólew Mości; Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została a o MAET ane środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uzna tylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


zabójczemi. ł rzy” 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 

ARDY 3 A “BENNETT ECLECTIC & RUS GER 

Właściciel jest graduowany . BENNI EA S CTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I TIE ILLINOIS STATE BOARD OF IEALTII" (założone. legalnie); ma równieź 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. de snanym faktem; że przez wiele lat poświęcał sig 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


— I — 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasienna słabość spormatorrhaca, ai ich "m LR iowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotnośćć. pne, Ktć re wypływajć 2. młoda LBYCIA systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, . abo "mięty: odzieńczego nierozsydku albo wybryków 
PARE wieku, znajdują w nim leczącego mistrza, z A RZA 


ę szczególnie owym, którz 


Właściciel poleca się 8 "e : y już byli traktowani przez cie sh wykpi- 

2 SĘ go polepszeni: zysk À przez cienmnych wykpi 
groszów, nie uzyskawszy żadna ho ALA dowody a pogorszenie. Jak wszelkie inne mniej stności, 
medycyna Jost pośle! Ek urzydził swe trakt Je] postępu. Skomhinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, właścicie “sowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie któr 92 
ZIE CY którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
nieroztropności -(nasienna słabość), także napadają was 


następujące sympwaty: nerwowa słabość, impotencya 
ba pamięć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
, Strata energii, cz urynowanie,—być może, że jesteście 
oże, że prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
g nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was dolegli: 
owanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły zą- 
n umysł, a w końcu śmierć przyszła pó swoją ofiarę. Pa- 


Sowa), znużenie, słabość w krzyżach, sta 
icip do towarzystw, pryszcze nat warzy 

w pierwszym stopniu and „lecz być m 
dliwość i DIoSŁUBZNA A sromność, niech wa 
wościami, Tysiące ty: £cy Jasnych utalent 
lać się rakiem, Aż ZSryzota zadręczyła ii 
mięta j że 


« ł s e . sm "„ 
Zwłoka jest złodziejem czasu, 
„a więc OE er fałszywy dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co PILE WEJ ajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień c 
robi EEST a noc okmitng, 'Pysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
w świecić OE OY m, oświaty i ogłady, cierpi za czynyw chwili zapomnienia. Młodzieńcze ! wstań 
spol PC e5 towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywi 
DOKI sobię Tiota c SATA lu » wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szcze 
dofnij are wadom nienia wa matki, która ci zrodziła ; przypomnij sobie niewinny złos troskliw A 
obecnie wypełniać Sina m do mądrych rud kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaź 
E WÓWCZAS świetność TZ swe powinności w obec ndzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenieę 
>omnianym i straeon woja zniknie jak panen zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, zn- 
KaG pomoże GE mym; a więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszuj się myślą, że 
slabio, Bani st „O! SUMA, ho postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień 1 znieważasz maturę, 

« tamigtaj, że “wielkie dęby od małych żołędzi,” że "małe złe rodzi wielkie choroby." 


s e d » żonaci | zawile- 
ęzczyzni sredniego wieku, mis roii 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trąpieni licznemi cewakuacyami pęcherza, często z palącą 


starzeli  przedwcze- 
i Kryzącą sensacy . W urynie znajduje się coś nakształt lipkiego osudu, sprowadzającego nerwowe 
osłabienie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle: 
czenie organów fenito urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykóm swej płci, w naszych nie: 
szezęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność ` i doświadczenie. Właściciel przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniają cie. Osdrowienie a nie 
upadek jest rzecy vistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z pewność ią będzie dręczyć, nacią 
gać i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel szozgóliwie zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają Í gorące 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności, 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni, Porada darmo, 


s PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracie $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Chorob: 
Prywatnej; £ s p P 

„_ Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 
bie dozieram odebranych listów i od isije osobiście. e Tey I 
, „Pozwólcie, że jeszcze raz jeden i to ostatni przypofnnę wam, abyście, doścignięci złem, SZYł» 
kiej i skutecznej szukali pomocy, ponjeważ każda godzina i każdy dzień ST s Was do gro 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wigo 
was nie odkładajcie. 


„O! chociaż 
`j. Człowieku! 
kliwej siostry, 


Bióro albo Adres: 


Dr LUCAS Private Dispensary, 
132 8. Clark Street, Chicago, Ty. 


